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Ofiarną pracą 


wzmacniamy siły pokoju dla dalsze 


Wzrastajaca gwałtownie i nieustannie krzywa wydatków 


zbrojeniowych i rosnące zyski mo 
imperialistycznego na przełomie 


nopolistów — oto obraz świata 
półwiecza. Brutalny, koncen- 


tryczny atak na stopę życiową ludności pracującej, likwidacja 

resztek swobód. faszyzacja i terror, „armaty zamiast masła* — 

oto los klasy robotniczej w krajach kapitalistycznych. 
Imperialiści amerykańscy i ich wasale, którzy od słów o agre- 


sji przeszli do otwartej wojny na 


Dalekim Wschodzie, wzmaga- 


ją z każdym dniem szaleńczy wyścig zbrojeń. Widząc w wojnie 
jedyny ratunek przed kryzysem gospodarczym — imperialistycz- 
ni agresorzy z Wall Street wprzęgli gospodarkę świata kapitali- 
stycznego w system gorączkowych zbrojeń. 


W tej polityce wojny, nedzy i 


zniszczenia, imperialiści ame- 


rykańscy trzymają niewątpliwie palmę pierwszeństwa. 80 proc 
budżetu Stanów Zjednoczonych — to wydatki na narzędzia 


i dzieło zniszczenia. Po rozpętaniu 


zbrojeniowa weszła w nową, 
fazę. 
Gorączka ta zaszczepiona jest 


j 


agresji w Korei gorączka 
eszcze bardziej awanturniczą 


przez Wall Street satelitom 


amerykańskim, których gospodarka ugina się coraz bardziej pod 
brzemieniem wydatków zbrojeniowych. 


Cenę tych miliardów, cenę tego obłakanego wyścigu zbrojeń, 


płaci ludność pracująca, płaci kła 
czonych i krajów marshallowski 


sa robotnicza Stanów Zjedno- 
ch. Imperialiści amerykańscy 


wyciskają dziś ostatnie soki z robotników swego własnego kra- 


ju i krajów zachodnio - curopejs 


kich, a zarazem bezrobotnych 


ubierają w mundury wojskowe. Im szybciej rośnie krzywa wy- 
datków zbrojeniowych — tym szybciej rośnie krzywa inflacji 


i drożyzny. 


W ciągu jednego tylko roku ceny w Ameryce wzrosły o 16 
procent. W Anglii ludność pracująca otrzymuje na przydział 


tyle miesa, że starcza ono na jed 
nędzna racja ulegnie w najbliższ 
Robotnik angielski przestaje jeść 


en posiłek tygodniowo, a i ta 
ym czasie redukcji o 40 proc. 
mięso. Grek musi ztezygno- 


wać z chleba. Władze greckie zakazały bowiem oficjalnie wy- 


pieku białego chleba, 


ograniczając 


jednocześnie poważnie 


wypiek chleba ciemnego. We Francji, we Włoszech. we wszy- 
stkich zmarshallizowanych krajach szalejąca drożyzna obni- 
ża z dnia na dzień konsumcję mas ludowych. 


„Armaty 


zamiast chleba“ — hasło to przejęte od Goeringa 


4 zmodyfikowane przez imperialistów amerykańskich, wtar- 


Eneło do mieszkania robotnika 
w Trizonii, do chaty chłopa z 


bezrobotnego 


baryskiego i 
i do 


Włoch Południowych 


ruderv bezdomnego w Anglii. Arnerykański szef sztabu ge- 


nerał Bradley obliczył, że ekwi 


sztuje pół miliarda dolarów i że Europa 


jednej dywizji ko- 


punek i 
bedzie ich musiała 


wystawić piećdziesiat. Za koszt tych dywizji można by postawić 
trzy i pół miliona domków jednorodzinnych, w których 15 milio- 
nów ludzi znalazłoby dach na głową. Za sumę, zużytą na budo- 


wę jednego okrętu liniowego można 


by zbudować mieszkania 


d1% 100-tysiecznego miasta albo — jak to obliczył prof. Joliot- 
Curie — dziesięć instvtutów naukowo - badawczych. Na jeden 
dzień „brudnej wojny“ w Vietnamie Francja wydaje tyle pie- 
niędzy. ile starczyłoby na zbudowanie 111 szkół. 

Ale imperialiści wolą nie budować lecz niszczyć. Ich gwał- 
towne przygotowania wojenne, ich wyścig zbrojeń, ich agresja 


w Korei — to jaskrawe dowody n 


je siły. ale wściekłości i trwo- 


gi. Wściekłości z powodu wspaniałego, harmonijnego, pokojo- 
wego rozwoju obozu pokoju i socjalizmu. Trwogi przed wspa- 
niałym rozwojem przed wspaniałym przykładem, jaki robotni- 


kom całego świata daje Związek 


Radziecki. daja Chiny Ludo- 


we, daja kraje demokracji ludowej. W chwili. gdy w krajach 
kapitalistycznvch rośnie produkcja wojenna. gdy spada Awał- 
townie stopa życiowa mas pracujacych, gdy bezrobocie likwi- 
duje się w ten sposób. że bezrobotnych ubiera się w mundury 
— w tym czasie pokojowa produkcja Zwiazku Radzieckiego * 


wzrosła o 23 proc. w porównaniu z rokiem 1949, dochód 
wy powiększył się o 21 proc. a wartość realna 


o 19 procent. s, 
Dzieki braterskiej 


pomocy Zwiazku 


narodo- 


płac wzrosła 


Radzieckiego, kraj 


nasz może sie poszczycić wielkimi sukcesami. Wartość naszej 


produkcji przemysłowej wzrosła 


o 30,8 proc. i jest 2 i jedną 


czwartą raza większa niż przed wojną. Produkcja globalna rol- 
nictwa wzrosła o 13 proc., liczba spółdzielni produkcyjnych osia- 
gneła 2200 — 9 razy więcej, niż 31. XII. 1949 r. Wartość nasze- 


go dochodu narodowego zwiększy 


ła sie o 21 proc. Nie tylko nie 


znamy bezrobocia, ale liczba ludzi zatrudnionych bez przerwy 


wzrasta — w roku 1950 liczba z 


atrudnionych była o 17 proc. 


wyższa niż przed rokiem. W Polsce wyprodukowaliśmy nowe 
typy obrabiarek, nowe typy parowozów, nowe maszyny rol- 


nicze. 

W Stanach z 
re wynosiiy po 
do 0.4 
socjalne stale rosn 
tali, powiększając 
się gdy 


jednoczonych wyd 
czątkowo 0,8 proc. 


liczbę łóżek 
czytają o zwiększeniu 


atki na ochronę zdrowia, któ- 
budżetu zostały zredukowane 


proc. W Polsce wydatki budżetowe na zdrowie i cele 
a U nas wybudowano szereg nowych szpi- 


o 4.000. Nasze matki cieszą 
liczby żłobków o 18 proc. 


w porównaniu z rokiem 1949. Cieszymy się my wszyscy, gdy 
patrzymy na rosnące mury Marszałkowskiej Dzielnicy Miesz- 


kaniowej. gdy czytamy o budow 


ie metra warszawskiego, gdy 


w naszych oczach wyrasta z ziemi Nowa Huta. 


Wielkie sukcesy, sukcesy, osiągnięte ofiarną pracą klasy ro- 
botniczej i całej ludności pracującej naszej Ojczyzny — są dla 


nas nie tylko źródłem radości. 
w naszej walce o pokój. Nasza 


szenie czujności wobec zakusów 


skich, wymierzonych przeciwko 
zwiekszenie czujności 
Wehrmachtu i hitleryzmu w 


to wzmocnienie i pogłębienie sojuszu i 
Radzieckim — czołową potegą obozu po 


kój — to pogłębianie przyjaźni z 


które wraz z nami stoją w pierwszyc 
o pokój. Nasza walka o pokój — to p 


z walką Niemieckiej Republiki 


zbrodniczym planom imperialistów amerykańskich 


rionetek w Bonn. Nasza walka o 
rad pomnożeniem produkcji i d 


Sa one również wskazówką 


walka o pokój — to zwiek- 
imperialistów amerykań- 

naszej niepodległości, to 

wobec niebezpieczeństwa odrodzenia 


Trizonii. Nasza walka o pokój — 


przyjaźni ze Związkiem 
koju. Nasza walka o po- 
krajami demokracji ludowej, 
h szeregach bojowników 


ogłębianie. solidarności 
Demokratycznej przeciwko 
i ich ma- 


pokój — to wzmożenie pracy 
obrobytu naszej Ojczyzny, to 


walka o wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych, to 
walka o realizację planu sześcioletniego. 


Dwa bilanse dwóch światów j 


edną mają dla nas wymowę: 


pracą i walką musimy wzmocnić nasz biłans pokoju, budowy 


i życia, by jak najbardziej pom 
ycia, jbardziej p 
wielkiego i z dnia na dzień ros 
bojowników o pokój. 


nożyć nasz wkład w potęgę 
nącego obozu setek milionów 


Setek milionów, które pod kierownic- 


twem Swiatowej Rady Pokoju wał a wszystki ; 
i Rady ju walczą n szystkich kontynen- 
tach o to, by pokój zwyciężył wojnę. 


—— 


2334 spółdzieln 


ie produkcyjne 


zarejestrowano do 1 bm. 


' (d) Szybki rozwój gospodarki 
naszych spółdzielni produkcyj- 
nych, wysokie plony, zebrane 
przez spółdzielnie i coraz lep- 
sze wyniki hodowli spółđziel- 
czej, jak również wysokie za- 
robki jakie obecnie — po doko- 
naniu podziału dochodu za rok 
ubiegły — otrzymują członko- 
wie spółdzielni, zachęcają co- 
raz nowe grupy mało i średnio- 
rolnych chłopów w różnych 
wsiach do organizowania gospo 
darstw zespołowych. Toteż licz- 
ba spółdzielni powiększa się z 
dnia na dzień. Dobitnie świad- 
czy o tym fakt, że w styczniu 
br. zarejestrowano w całym 
kraju 135 nowych gospo- 
darstw zespołowych, co powięk 
Szyło ogólną liczbę istniejących 
spółdzielni do 2.334. 

W socjalistycznej przebudo- 
wie wsi przoduje wojewódz- 
two szczecińskie, gdzie w koń- 


cu stycznia ilość gromad, w 
których zorganizowano gospo- 
darstwa zespołowe, stanowiła 
25 proc. ogólnej ilości gromad 
tego województwa. 

Spośród powiatów na czoło 
wysunął się powiat Drawsko 
w województwie koszalińskim. 
Mało i średniorolni chłopi tego 
powiatu zorganizowali już spół- 
azielnie we Wszystkich bez wy- 
jątku gromadach. Bardzo powa- 
¿niec zaawansowany jest rów- 
nież rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w powiatach: Star- 
gard w województwie szczeciń- 
skim i Ząbkowice w wojewódz- 
twie wrocławskim. W pierw- 
szym na ogólną ilość 69 gromad 
spółdzielnie zorganizowało do- 
tychczas 61 gromad, a w dru- 
gim liczba gospodarstw Zespo- 
łowych wynosi 43, z czego 28 
zorganizowano w ubiegłym 
miesiącu. 
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Nie ma żadnych podstaw 


charge d'affaires USA p. Barbour 


Spraw Zagranicznych 


Odpowiedź radziecka na noty rządów USA, W. Brytanii i Francji 
w sprawie zwołania konferencji Czterech Mocarstw 


. (a) MOSKWA (PAP) Agencja Tass donosi: 
Dnia 23 stycznia br. ambasador Francji p. Chataigneau, 


oraz charge d'affaires 


Wielkiej Brytanii p. Nicholls wręczyli ministrowi Spraw Za- 


granicznych ZSRR — Wyszyńskiemu 


jednobrzmiące noty 


rządów Francji, USA i Wielkiej Brytanii w odpowiedzi na 
noty rządu radzieckiego z 30 grudnia 1950 r. dotyczące zwo- 
łania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji celem rozpatrzenia sprawy wy- 


konania układu 


poczdamskiego o demilitaryzacji Niemiec. 


Dnia 5 lutego br. minister Spraw Zagranicznych ZSRR — 


Wyszyński przyjął 


ambasadora 


Francji p. Chataigneau, 


charge d'affaires USA p. Barbour oraz charge d'affaires 


Wielkiej Brytanii p. Nichollsa 


i wręczył im noty zawiera- 


jące odpowiedź rządu radzieckiego. 


Niżej podajemy tekst noty| 
rządu francuskiego z 23 stycz- | 
nia 1951 r. oraz tekst odpowie- 
dzi rządu radzieckiego z 5 lu- 
tego 1951 r. | 


Nota 

rządu francuskiego 
z 25 styczma 1931 r. 

Ambasada francuska ma za- 
szczyt potwierdzić otrzymanie 
noty radzieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z 30 gru- 
dnia 1950 r. i z polecenia swego 
rządu przesyła następującą od- 
powiedź: 

Celem rządu francuskiego jest | 
osłabienie napięcia obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej przez 
przedyskutowanie wszystkich 
problemów, które mogą zagra- 
żać pokojowi na całym świecie, 
aby rozwiązać główne rozbież- 
ności między państwami. Z u- 
wagi na to w niniejszej odpo- 
wiedzi ogranicza się on do dal- 
szego zbadania podstaw, na któ- 
rych mogłyby się odbyć takie 
rozmowy i powstrzymuje się od 
tego, aby szczegółowo demento- 
wać zawarte w nocie rządu ra- 
dzieckiego twierdzenia, doty- 
czące szeregu punktów a zwła- 
szcza Niemiec. Jak już rząd | 
francuski niejednokrotnie pod- 
kreślał, m. in. w nocie z 22 gru- 


dnia 1950 r., twierdzenia te po- 
zbawione są wszelkich podstaw. 
ITeśli_.choadzi.o meritum.odpo- 


wiedzi rządu radzieckiego, to 
rząd francuski stwierdza, iż 
rząd radziecki nie oponuje prze- 


ciwko temu, aby odbyła się 
wstępna narada przedstawicieli 
czterech rządów: biorąc jednak 
pod uwagę inne części tej noty, 
rząd francuski uważa za ko- 
nieczne poprosić o wyjaśnienia, 
aby uniknąć jakichkolwiek bądź 
nieporozumień i stworzyć po- 
myślne warunki dla tych wstęp- 
nych rozmów. 

W nocie z 22 grudnia 1950 r. 
rząd francuski oświadczył, iż 
propozycja radziecka o konfe- 
rencji ministrów spraw zagra- 
nicznych, która ograniczyłaby 
się do przestudiowania proble- 
mów demilitaryzacji Niemiec, 
w ramach deklaracji noszącej 
nazwę deklaracji praskiej, jest 
niemożliwa do przyjęcia i przed 
stawił jakie są tego przyczyny. 
Nota proponowała w szczegól- 
ności, aby konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych 
rozpatrzyła nie tylko zagadnie- 
nia dotyczące Austrii i Niemiec, 
lecz również podstawowe pro- 
blemy, których rozwiązanie po- 
zwoliłoby rzeczywiście i na 
długo polepszyć stosunki mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi, Wiel- 
ką Brytanią i Francją oraz u- 
sunąć przyczyny istniejącego w 
chwili obecnej napięcia mię- 
dzynarodowego. W swej odpo- | 
wiedzi rząd radziecki ograni- 


czył się do stwierdzenia, że go- 


tów jest omówić zagadnienia 
dotyczące Niemiec. W sprawie 
tej rząd radziecki ponownie po- 


wołuje się na tzw. deklarację | 


praską, która, jak stwierdził 
rząd francuski. podobnie jak i 
rządy USA i 
Królestwa, w żadnym wypadku 
nie może być przyjęta jako nor- 
ma ograniczająca lub podstawa 
dyskusji. 


Nota rządu radzieckiego nie | 


wskazuje zatem. czy rząd ra- 
dziecki zgadza się, aby konfe- 
rencja ministrów spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw 


|rozpatrywała inne zagadnienia, 


które ma na uwadze nota rzą- 
du francuskiego. 

Rząd francuski pragnie pod- 
kreślić, jak to już uczynił w 
nocie z 22 grudnia, że problem 
niemiecki 'nie jest przyczyną 
istniejącego w chwili obecnej 


napięcia. Dyskusja ograniczona | 


do zagadnień, które zapropono- 
wał rząd radziecki, byłaby więc 


niewystarczająca i  bezprzed- 
miotowa. 
W związku z powyższym 


rząd francuski byłby rad do- 
wiedzieć się, czy rząd radziecki 
zgadza się, aby zagadnienia te 
figurowały wśród spraw, które 
mogliby rozpatrzyć ministrowie 
spraw zagranicznych. W nocie 
z 22 grudnia rząd francuski 
zaproponował ponadto wyzna- 
czenie przedstawicieli czterech 
gadé którzy spotkaliby się i 
rozpatrzyli wymienione wyżej 
zagadnienia, aby podjąć próbę 
znalezienia możliwej wzajemnie 
do przyjęcia podstawy dla kon- 
ferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych i zalecili 


swym rządom odpowiedni po- 
rządek dzienny. 
według propozycji rządu 


francuskiego, przedstawiciele ci 
winniby rozpatrzyć zagadnie- 
nia, o których mowa, celem 
sprecyzowania sformułowania, 
oraz kolejności, w jakiej winny 
być umieszczone na porządku 


dziennym, aby ustalić możliwą | 


wzajemnie do przyjęcia podsta- 
wę do dyskusji. Do zadań przed 
stawicieli nie wchodziłoby zna- 
lezienie rozwiązania tych pro- 
blemów, gdyż zadanie to należy 
do samych ministrów. 

Podczas gdy rząd radziecki w 
nocie swej oświadcza, że nie 
ma zastrzeżeń przeciwko wstęp- 
nej naradzie przedstawicieli czte 
rech rządów, z innych miejsc tej 
noty nie wynika jasno, czy rząd 
radziecki zgadza się, aby rola 
tej wstępnej narady była taka 
właśnie, jak wskazano wyżej. W 
związku z tym rząd francuski 
byłby rad dowiedzieć się, czy 
stanowisko rządu radzieckiego 
w tej sprawie zbieżne jest z je- 
go stanowiskiem. 

Jeśli chodzi o miejsce zwoła- 
nia wstępnej narady, to rząd 
francuski proponuje Paryż. 

Rząd francuski ponawia pro- 


Zjednoczonego | 


| 


| 


pozycję, którą złożył 22 grudnia. 
Ma on nadzieję, iż rząd radzie: 
ki gotów jest rozpatrzyć spra- 
wę usunięcia głównych przy- 
czyn istniejącego w chwili obec- 
nej napięcia międzynarodowego 
i że wobec tego wyrazi zgode 
we wspomnianych wyżej spra- 
wach. Po otrzymaniu zgody 
rządu radzieckiego. rzad fran - 
cuski, jeśli chodzi o niego, go- 
tów jest po konsultacji z rzą- 
dami Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i 
ZSRR ustalić datę wstępnej na- 
rady przedstawicieli. 


Odpowiedź 
rządu radzieckiego 


z 5 lutego 1951 r. 


W związku z notą rządu fran- 
cuskiego z 23 stycznia 1951 r. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR ma zaszczyt oświad 
czyć co następuje: 


1 kładu poczdamskiego w 
sprawie demilitaryzacji Nie- 
miec i usunięcie rozbieżności w 
stanowisku czterech mocarstw 
w tej sprawie ma doniosłe zna- 


czenie dła osłabienia istnieją- 
cego obecnie napięcia sytua- | 
cji międzynarodowej i niewąt- 


pliwie znacznie sprzyjałoby po- 


| prawie stosanków między Fran- 


cja, Wielką Brytanią, Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Ra- 
dzieckim. Tymczasem nowojor - 
ska narada ministrów spraw 
zagranicznych Francji, USA 
Wielkiej Brytanii we wrześniu 
1950 r. oraz późniejsze kroki 
rządów tych państw zmierzają 
wyraźnie do odbudowy w Niem- 


czech zachodnich regularnej ar- | 


mii niemieckiej oraz do tak ol- 
brzymiego zwiększenia zbrojeń 
w Europie i w Stanach Zjedno- 
czonych. iż budzi to coraz więk- 
sze obawy wśród narodów, któ- 
re jeszcze niedawno przeżywa- 
ły wstrząsy i niedole II wojny 
światowej. Z tego właśnie po- 
wodu rząd radziecki jeszcze 
listopada ub. r. podjął iniciatv- 
wę zwołania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych celem 


przedyskutowania sprawy demi- | 


litaryzacji Niemiec. Ponieważ 
rząd Francji, podobnie jak rzą- 
dy Wiełkiej Brytanii 
Zjednoczonych, również oświad- 
cza, iż dąży do trwałego polep- 


szenia stosunków między Fran- | 


cją, Wielką Brytanią, Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Ra 
dzieckim oraz do usunięcia przy 
czyn istniejącego w chwili obec 
nej napięcia międzynarodowego, 
rząd radziecki uważa, że w ta- 
kim wypadku nie powinno być 


| żadnych podstaw dla dalszego 


odraczania zwołania Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych. 
s Rzad radziecki nie może po- 


|= minąć milczeniem tego, co, 


dzieje się w ostatnich miesią- 
cach i co widoczne jest każde- 
mu. Jeśli nowojorska narada 
ministrów trzech mocarstw tvl 


| ko wysunęła sprawę odrodzenie | 


niemieckich sił zbrojnych i od- 
budowy przemysłu wojennego 


w Niemczech zachodnich, to od 


tego czasu w znacznej mierze 
ujawniło się już 
znaczenie powyższej 
trzech mocarstw. Całemu świa- 
tu wiadome jest, że między rzą- 
dami Francji, USA i Wiełkiej 
Brytanii z jednej strony a rzą- 
dem Adenauera w Bonn z dru- 
giej już nie pierwszy miesiąc 


toczą się daleko sięgające roz- 
mowy, 


Brygady górnicze kopalń Wałbrzycha 
odpowiadają na apel tow. Bronisława 


Wałtosza 


(d) Wezwanie czołowego górnika kop. „Victoria“ bryga- 
dzisty tow. Wałtosza, który zobowiązał się zwiększyć głę- 


bokość wrębu o 50 cm, 


wykonywać 


cyki wydobywczy 


w ciągu jednej zmiany, zwiększyć wydajność o 5 proc. oraz 
podnieść czystość urobku o 20 proc., wywołało mocny od- 
zew w masach górniczych Dolnego Śląska. 


Ze szezególnym entuzjazmem 
odpowiedzieli na apel towarzy- 
sza pracy Wałtosza — górnicy 
kop. „Victoria“. Brygadzista 
Jan Czaja w imieniu swej bry- 
gady zadeklarował pogłębienie 
wrębu na ścianie ze 130 do 150 
cm, zwiększenie wydajności 
pracy o 10 proc. i zmniejszenie 
zanieczyszczenia urobku o 5 
proc. Młodzieżowa brygada Pi- 
larza oświadczeniu swoim 
stwierdza: „Dotychczas wykony- 
waliśmy cykł wydobywczy w 
24 godziny. Teraz tak zorgani- 
zujemy pracę, by zamykać cykl 
w 16 godzin. To będzie nasza 
odpowiedź na zakusy podżega- 
czy wojennych“. 

W imieniu brygady przekładko 
wej Brunon Herda złożył zobo- 
wiązanie regularnego przesuwa- 
nia przenośnika łańcuchoweąo 
na ścianie Wałtosza w ciągu 70 
minut, tak aby umożliwić gór- 
nikom drugiej zmiany wykona- 
nie na tej samej ścianie pełnego 
cyklu. 
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Zobowiązania brygad tow. 
Wałtosza oraz Demkowskiego i 
Kubego umożliwiły sztygarowi 
oddziału 6, w skład którego 
wchodzą te brygady, zadeklaro- 
wać w imieniu całego oddziału 
podjęcie zobowiązania wykona- 
nia planu wydobycia w 110 
proc. f 

Ważne zobowiązanie podjęła 
również brygada Sobieraja, za- 
trudniona przy przebijaniu t. 
zw. dowierzchni: 

„Na nasze roboty wyznaczono 
nam 95 dni, a my przebijemy 
aowierzchnię w 64 dni". 

Do rady zakładowej napływa- 
ją nieustannie dalsze zobowią- 
nia górników kop. „Victoria“. 

Apel tow. Wałtosza wywołał 
olbrzymie zainteresowanie w ko 
palniach Wałbrzycha. Do rad 
zakładowych i komitetów za- 
kładowych PZPR oraz do dy- 
rekcji kopalń zgłaszają się gór- 
nicy, domagając się natychmia- 
stowego zorganizowania zebrań 
masowych na których mogliby 
przedyskutować wezwanie bry- 


gadzisty kop. „Victoria“ i pod- 
jąć zobowiązania. 


24-osobowa brygada tow. Wał- 

tosza osiągnęła ostatnio 196 

proc. normy, zamykając cykl 

wydobywczy w ciągu 12 godzin. 
$ 


(f) W kop. im. Maurice Tho- 
reza pierwsi podjęli apel Wał- 
tosza górnicy oddziału 14-go 
szybu „Jan“. „Nasz oddział w5- 
konywać będzie cykl w 24 go- 
dziny, wydajność pracy podnie- 
siemy o 5 proc., utrzymamy wzo- 


rową czystość urobku, a plan 
wydobycia wykonamy w 104 
proc.“ — oświadczył rębacz Ja- 
worski. 


Dla realizacji tych zobowiązań 
górnicy zreorganizowali całko- 
wicie prace w swym oddziałe. 
3 brygady Kalenika, Bryły i 
Kazimierczaka połączyły się w 
jedną 30-osobową brygadę ze- 
społową obsługującą ścianę w 
czasie jednej zmiany wydo- 
bywczej. Drugą zmianę stano- 
wić będa dwie brygady zorga- 
nizowane z istniejących poprzed- 
nio 5-ciu niewielkich brygad. 

W kop. „Bolesław Chrobry“ 
16-osobowe brygady Władysła- 
wa Barana i Kazimierza Krzy- 
sztoforskiego zobowiązały się 
zwiększyć postęp na ścianie do 
160 cm, i zamykać cykl w 24 
godziny. ` 


Wykonanie postanowień u- | 


ij 


30 


i Stanów | 


rzeczywiste | 
decyzji | 


których niebezpieczne | 


| 


| Eisenhowera 


go odraczania sesji Rady Ministrów 


znaczenie zrozumiałe jest wszy- 
stkim miłującym pokój naro- 
dom Europy. 

W związku z tym należy pod- 
kreślić również fakt rozmów 
gen. Eisenhowera Z rządem 
Adenauera — zwolennika od- 
wetu w sprawie włączenia 
wskrzeszanej armii niemieckiej 
w skład tzw. „zjednoczonych 
sił zbrojnych* oraz mianowania 
właśnie w chwili obecnej gen. 
dowódcą naczel- 
nym tych sił zbrojnych, co w 
żaden sposób nie daje sie pogo- 
dzić z oficjalnymi oświadczenia- 
mi o dążeniu do pokoju. Nic 


| wiec dziwnego. że w tej sytua- 


cji w Niemczech zachodnich 
podnoszą głowę skrajni milita- 
ryści i zwolennicy odwetu i że 
wzrasta ciężar gatunkowy wczo 


|rajszych pachołków hitlerows- 


kich spośród najbardziej agre- 
sywnych elementów. Plany wy- 
korzystania wskrzeszanych nie- 
mieckich sił zbrojnych, jako po- 
wolnego narzędzia określonego 
ugrupowania państw. oparte są 
na niepewnym gruncie, gdyż 
pod patronatem rządu zwolen- 
ników odwetu pokroju Adenau- 


era — Schumachera coraz bar- 
dziej wzmacniają obecnie w 
Niemczech zachodnich swe 


wpływy i bezpośrednią władzę 
rozwścieczeni niepowodzeniami 
militaryści spośród pogrobow- 
ców hitlerowskich, którzy sami 
chqą wykorzystać istniejącą sy- 
tuację dla swych agresywnych, 
imperialistycznych celów. Fakt. 
że ponadto w szeregu państw 
Europy oraz w Stanach Zjedno- 
czonych zwiększenie armii i 
wyścig zbrojeń przybrały nie- 
spotykane rozmiary. potęguje. 
rzecz jasna, znacznie napięcie 
sytuacji międzynarodowej i za- 
niepokojenie wśród narodów. 
Powstała tego rodzaju sytua- 
cja, że konferencje ministrów 
spraw zagranicznych z tych 
lub innych powodów  odracza 
się coraz bardziej, a jednocześ- 
nie nie tylko nie dokonuje się 
demilitaryzacji Niemiec, lecz 
wręcz przeciwnie, podejmuje 
kroki zmierzające do odbudowy 
regularnej armii niemieckiej i 
przemysłu wojennego w Niem- 
czech zachodnich oraz wiele in- 
nych kroków mających na ce- 
lu forsowanie przygotowań do 
nowej wojny. Jeśli ten stan rze 
czy będzie trwał nadal, to kon- 
ferencja ministrów spraw za- 
granicznych, rzecz jasna, po- 
stawiona zostanie przed fakta- 
mi dokonanymi. Rząd radziecki 
oświadczał już, iż ustosunkowu 
je się negatywnie do tego ro- 


|dzaju polityki faktów dokona- 


nych. Być może, że taka polity- 
ka odpowiada dążeniom tych 
lub innych kół agresywnych, 
ale rząd radziecki nie może nie 
zwrócić uwagi na niedopusz- 
czalność istniejącej sytuacji. 
3 W nocie swej rząd francu- 
ski komunikuje, że uważa 
za konieczne prosić o wyjaśnie- 
nia w niektórych sprawach, po- 
ruszonych w poprzedniej nocie 
rządu radzieckiego. Rząd fran- 
cuski pyta w szczególności, czy 
rząd radziecki zgadza się roz- 
patrzyć poza sprawą demilita- 
ryzacji Niemiec również inne 
sprawy, jakkolwiek rząd fran- 
cuski i tym razem nie mówi o 
jakie właściwie sprawy chodzi. 
Rząd radziecki uważa za moż- 
liwe przedyskutowanie na sesji 


| Rady Ministrów Spraw Zagra- 


nicznych również innych spraw. 
mając na uwadze, że sprawy te 
będą rozpatrywane przez Radę 
Ministrów w takim składzie i w 
takim trybie, jak przewiduje u- 
kład poczdamski zawarty mię- 
dzy ZSRR, USA, Wielką Bry- 
tanią i Francją. 

Co się tyczy uwagi rządu 
francuskiego, iż deklaracja pra- 
ska nie może być przyjęta za 
rodstawę do dyskusji, to stano- 
wisko rządu radzieckiego w tej 
sprawie zostało już przedsta- 
wione w jego nocie z 30 grudnia 
1950 r. Jest rzeczą samą przez 
się zrozumiałą, iż rząd radziec- 
ki wychodzi przy tym z równe- 
go prawa wszystkich członków 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych do wnoszenia na roz- 
patrzenie Rady wszełkich pro- 
pozycji w sprawach, które będą 
przedmiotem dyskusji. 

4, Rząd francuski w nocie z 
23 stycania porusza sprawę 
zadań wstępnej narady przed- 
stawicieli czterech mocarstw. 
Stanowisko rządu radzieckiego 
w tej sprawie również zostało 
przedstawione w jego nocie z 30 
grudnia 1950 r. Rząd radziecki 
uważa, że wstępna narada 
przedstawicieli Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Związku Radzieckiego 
winna ograniczyć się do opra- 
cowania porządku dziennego o- 
raz ustalenia kolejności rozpa- 
trywania spraw. Do zadań na- 
rady wstępnej nie powinno za- 
tem należeć rozpatrzenie meri- 
tum spraw włączonych do po- 
rządku dziennego. 
5 Rząd radziecki nie sprzeci- 
wia się zwołaniu wstępnej 
na ady przedstawicieli czterech 
mocarstw w Paryżu, 


Noty analogicznej treści zosta- 
ły jednocześnie przesłane rzą- 
dom USA i Wielkiej Brytanii. 


Zwycięzcy międzyzakładowego 
współzawodnictwa 


W miediyzakładowym współzawodniciwie pracy młodziezy za 


ubiegłe półrocze pierwsze miejsce 


ZPB im. 1 Maja w Łodzi. Na 


zdobyl) młodzi roboinicy 
zdjęciu: zwycięska brygada. 
Foto AR 


Tow. Koniszewski wzywa 
traktorzystów POM 
do współzawodnictwa w wiosennej 
kampanii siewnej 


OLSZTYN (koresp. wł). Ta- 
deusz Koniszewski, traktorzysta 
POM w Pieczkach w powiecie 
Mrągowo. obsługujący ciągnik 
„Zetor“, na którym przepraco- 
wał już 920 roboczogodzin bez 
remontu, zaorując w przelicze- 
niu na orkę średnią 173 ha, zo- 
bowiązał się przepracować bez 
kapitalnego remontu ciągnika 
jeszcze 1100 roboczogodzin, przy 
czym na zaoszczędzonym pali- 


wie postanowił wykonać 30 ha 
orki średniej. 

Koniszewski wezwał wSzY= 
stkich traktorzystów POM do 
współzawodnictwa w wiosennej 
kampanii siewnej. (a) 


Załoga Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Kozłowie po- 
stanowiła zakończyć remonty 
maszyn rolniczych pięć dni 
przed terminem t. j. do 15 lu- 
tego br. ; (b) 


Dzieła Lenina i Stalina w języku 
czeskim 


(d) PRAGA (PAP). Wydaw- 
nictwo „Svoboda“ wydało ostat- 
nio pracę J. Stalina pt. „O ma- 
terializmie dialektycznym i hi- 
storycznym'. Ukazało się rów- 
nież nakładem tegoż wydawnic- 
twa III wydanie dzieła Lenina 


„Krok naprzód, dwa kroki 
wstecz”. Wydana została rów- 
nież w postaci oddzielnej bro= 
szury praca Lenina „Imperia 
lizm jako najwyższe stadium 
kapitalizmu“. 


Walki na wszystkich frontach 
w Korei 


(f PEKIN (PAP). W środo- 
wym komunikacie ogłoszonym 
w Phenjanie, dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludo- 
wej donosi, że w rejonie 'Won- 
dżu oddziały armii ludowej od 
parły kontrataki nieprzyjacie- 
la, zadając mu znaczne straty. 
Na frontach zachodnim i cen- 
tralnym trwały walki. Oddziały 
armii ludowej, odpierając prze 
ciwnatarcie nieprzyjaciela, za- 
dają mu poważre ciosy. 


Naród koreański — 
swej armii 


(£) PEKIN (PAP) Jak dono- 
szą z Północnej Korei, ludność 


miast i wsi Koreańskiej Repu-' 


bliki Ludowo Demokratycz- 
nej daje wyraz swej miłości dla 
armii wyzwoleńczej. W ciągu 6 
miesięcy na fundusz obrony lud 
ność przeznaczyła 807.144.221 
wonów, przeszło 600 tysięcy pu 
dów ryżu, 11.514 przedmiotów 
drogocennych. Ponadto  żołnie- 
rzom armii ludowej wysłano set 
ki tysięcy paczek z przedmiota- 
mi pierwszej potrzeby i żywno- 
ścią. 


Odbudowa zniszczeń 


(f£) PEKIN (PAP). W prowin- 
cji północny Phenjan odbudo- 
wano większość zakładów spół- 
dzielczych, barbarzyńsko znisz- 
czonych przez okupantów ame- 
rykańskich. Od 1 stycznia za- 
kłady te zaopatrują ludność w 
tkaniny, obuwie, gotową odzież 
i produkty spożywcze. 


Dokument barbarzyństwa 
amerykańskich piratów 


powietrznych 
() PARYŻ (Obs. wŁ) Kore- 
ański korespondent „Monde“ 


— ‘Favrel — w następujących 
słowach komentuje specjalnie 
dla dziennikarzy zorganizowany 
przez sztab lotnictwa amerykanń 
skiego pokaz filmowy: 

„Przez ten pokaz filmowy — 
pisze korespondent — Ameryka- 
nie pragną przedstawić sku- 
teczność akcji swego lotnictwa. 
Pokaz ten stanowi jednak rów- 
nież najbardziej bolesny doku- 
ment, który może przedłożyć na 
ród cywilizowany oraz najstrasz 
niejsze potępienie wojny me- 
chanicznej... 

Z dala widać jakąś ciemną pla 
mę na Śniegu, która rośnie i na- 
biera kształtów żyjącej wsi. Sa- 
molot pikuje, karabiny maszy- 
nowe plują ogniem i w pobliżu 
wytryskują pożary. 


Teraz pół obrotu do następne- 
go ataku. Wieś pali się, jak po- 
chodnia, jednak na lewo wid = 
nieją jeszcze cele. Samolot prze- 
chyla się na prawo, później na 
lewo, pikuje.. trzy sekundy... 
trzy salwy karabinu. To wy- 
starcza. Znowu biała przestrzeń 
pokryta śniegiem, znowu wieś. 
Kilka murowanych domów. 
Dwie bomby i cegły wylatują w 
powietrze. Polowańie trwa na - 
dal. Monotonia śniegu pokrywa 
ziemię. Wreszcie lepianka odo- 
sobniona, porzucona, zagubiona 
na zboczu góry. Strzały w le- 
piankę... 

Znowu śnieg. Ach! Ślady stóp 
na śniegu! Ślady, to sylwetki lu 
dzi. Kombatanci? Uchodźcy? 
Kto wie? Salwa z karabinu ma- 
szynowego i sylwetki ludzkie pa 
dają, jak kręgle strącone cel- 
nym uderzeniem. 

Oto droga, a na drodze wozy 
zaprzężońe w woły. Otwierając 
ogień z całej broni pokładowej, 
samolot drży nerwowo. Na zie= 
mi konwój pali się. bd 

Z dala widać Seul, a raczej to, 
co pozostało z miasta. Napastnik 
znowu przystępuje do akcji. 
Skończone. 

Oto bilans: dwie fabryki, je- 
den most, jeden konwój na dro- 
dze, dwa pociągi, dwa miasta, 
30 wsi, jedna lepianka.. To 
wszystko na dziś. Polowanie roz 
pocznie się znowu jutro rano“ — 
kończy korespondent swój re- 
portaż z filmu. 


Koreańczycy pietnują 
haniebną rezolucję ONZ 
w sprawie Chin 


(f) PEKIN (PAP) Rozgłośnia 
phenjańnska donosi że przedsta- 
wiciele różnych organizacji spo- 
łecznych ! wybitni działacze po- 
lityczni ogłaszają wypowiedzi, 
protestujące przeciwko hanieb- 
nej rezolucji antychińskiej, 
przeforsowanej w ONZ pod dy- 
ktatem amerykańskim. 


TR — JES En" OO 
DZIS W NUMERZE 
LEOPOLD INFELD, profe- 
sor Uniwersytetu Warszaw- 
skiego: O Sergiuszu Wawi- 

lowie. 

MIECZYSLAW BIBROWSKI: 
Prezent Plevena: pian Gu- 
deriana. 

CESARE MARCUCCI: Lud 
wioski walczy przeciw woj- 
nie. 

KONSULTACJA 

Na czym polega walika o ob- 
niżenie kosztów własnych 
produkcji. 
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Fakty i wnioski 


Turystyka 
remilitaryzacyjna 


Tempo remilitarvyzacji Trizonii 
zostało przyspieszone w wyniku 
inspekcji gauleitera Eisenhowera. 
I właśnie po to, by zamaskować 
ten fakt rozmałte gazety za- 
chodnio - europejskie zaczęły pi- 
sać a rzekomym  „odwieczeniu'' 
sprawy odrodzenia Wehrmachtu. 

Ale faktów ukryć się nie da. 
Mimo oficjainej tajemnicy — do- 
wiedziała się "opinia publiczna 
świata o oswiadczeniu Mac CIoya, 
zapowiadającym utworzenie armii 
trizonskiej za 6 — 8 miesięcy. 
Mimo żelaznych kurtyn kłamstw 
— dowładuje się codziennie opi- 
nia publiczna o rozbudowie prze- 
mysłu zbrojeniowego w Trizonii, 
© coraz liczniejszych biurach wer- 
bunkowych, o gorączkowym no- 
szukiwaniu mięsa armatniego. | 
na pewno nie świadczy o „odwie- 
czeniu** zapowiadana szeroko w 
prasie wizyta sześciu czołowych 
reakcjonistów trizonskich w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

w tym dobranym towarzystwie 
nie ma jeszcze ani Jednego ze 
zwołnionych ostatnio zbrodniarzy 
wojennych. Ci zapewne odpoczy- 
wają po trudach, goszczeni przez 
amerykańskich namiestników. Do- 
piero za jakiś czas będą oni „gOd- 
ni“ przyjęcia w „samym“ Białym 
Domu. 

Ale ta delegacja, która pojecha- 
Ja — jest dostatecznie „reprezen= 
tacyjna'* dia najgorszych odweto- 
wych elementów w Trizonli. W jej 
skład wchodzą m. in. tak „szanow- 
ne“ osobistości, jak QOlienhauer, 
podżegacz wojenny nr 2 w socjal- 
demokracji niemieckiej, jak Puen- 
der, twórca planów wygłodzenia 
ludności pracującej Niemiec za- 
chodnich, jak hitlerowiec Euler. 

Wszyscy oni mają dyskutować 
w Waszyngtonie — jak twierdzi 
komunikat — sprawę „udziału Nie- 
miec zachodnich w planach ob- 
ronnych państw atiantyckich'', co 
w zawiłym, a kłamliiwym języku 
agresorów oznacza po prostu 
dyskutować dostawy mięsa armat- 
niego z Trizonii. 

Ale tu powstaje mala „trud- 
ność*, Bo co innego dyskutować 
w Waszyngtonie — a co łunego 
powiedzieć ludom Europy zachod- 
niej, że „obrona cywilizacji“ 
to znaczy przygotowanie agresji 
pod wodzą morderców z Liege i 
Oradour, burzycieli Coventry i 
Rotterdamu. 

Tych faktów nie przesłonią żad- 
ne zawiłe komunikaty, ani Oszu- 
kańcze manewry. Ludy Europy, 
rozurmiejące dobrze  niebezpie- 
emenstwo odbudowy Wehrmachtu 
wzmagają swoją walkę przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii, przeciw 
protektorom  neohitlerowców z 
Bonn. i walka ta, pomimo tury- 
styki agresorów i podżegaczy na 


osi Bonn — Waszyngton — bę- 
dzie potężniała z dnia na dzień. 
St B. 


Qtwarcie sesji 
Komitetu , 
Wykonawczego SFMD 


(© PRAGA (PAP) W środę 
rozpoczęły się w Pradze obrady 
Komitetu Wykonawczego Świa 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej.j W obradach u- 
czestniczą przedstawiciele mło- 
dzieży 24 krajów. Pierwsze po- 
siedzenie zagaił prezes ŚFMD 
Enrico Berlinguer. 


Zakończenie 
obrad 3DFK 


(f) BERLIN (PAP) Na koń- 
cowym posiedzeniu Rady Świa- 
towej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet w skład Federacji 
przyjęt” dwie nowe organizacje 
kobiece: Demokratyczną Or- 
ganizację Kobiet z Costarici i 
Organizację Kobiet wyspy Cypr. 

Następną sesję Rady Świato- 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet postanowiono odbyć w 
stolicy Bułgarii — Sofii. 


Strajk kolejarzy 

w USA przerwał 

transport sprzętu. 
wojennego do Korei 


(£) NOWY JORK (PAP). Mimo | 


siinej presji ze strony rządu, w 
Stanach Zjednoczonych trwa 
strajk zwrotniczych kolejowych. 

Według doniesień prasy, kie- 
rownik tzw. „urzędu mobiliza- 
cji obronnej* Wilson przyznał 
w przemówieniu radiowym, że 
strajk przybrał wielkie rozmia- 
ry. Oświadczył on, że wskutek 
strajku przerwany został trans- 
port czołgów i innego sprzętu 
dla wojsk amerykańskich w 
Korei, a produkcja wojenna 
zmniejszyła się. 


-4,5 miln. bezrobotnych 
w Trizonii 


(D BERLIN (PAP). — Berliń- 
eki dziennik „Taegliche Rund- 
schau“ donosi. że w Niemczech 
zachodnich znajduje się obec- 
nie około 4 i 236} miliona bezro- 
botnych. + Dziennik podkreśla, 
że według oficjalnych danych 
opublikowanych przez władze 
w Bonn. jedynie 7,3 proc za- 
trudnionych robotników zara- 
bia na swoje utrzymanie. Cy- 


fra ta — pisze  „Taegliche 
Rundschau* — nie uwzględnia 
poważnej zwyżki cen, jaka 


nastąpiła ostatnio w Trizonii. 


18 miln. bezrobotnych 


w Japonii 


(Ð PEKIN (PAP) Jak podała 
agencja japońska „Rengo Cu- 
sin" około 18 milionów miesz- 
kańców Japonii tj 45 proc. ca- 
łej ludności zdolnej do pracy. 
znajduje sie faktycznie w sta- 
nie całkowitego lub częścio- 
wego bezrobocia. 


.czanych. 


Chłopi zobowiązują się wykonać 
i przekroczyć plan dostaw zboża 


Przymusowe omłoty u kułaków w niektórych 


(£) Każdy dzień przynosi nowe setki ton zboża sprzedawa- 
nego państwu przez chłopów, którzy pragną wykonać swe 


zobowiązania dostawy zboża 


W wielu wypadkach dostawy odbywają się zbiorowo. Rów- ; 


na rok gospodarczy 1950-51. 


nocześnie szereg gromad przekracza plany, odstawiając do- 


datkowe ilości zboża. 


Zbiorowe dostawy zboża od-| woty — 131 proc. i Gradki — 


były się ostatnio m. in. w gro- 
madach: Skomorochy i Tuczen- 
ty, gm. Grabowiec, pow. hrubie- 
szowski oraz w pięciu groma- 
dach pow. zamojskiego i w licz- 
nych gromadach innych powia- 
tów woj. łubelskiego. Manife- 
stacyjnemu transportowi 40 fur- 
manek ze zbożem z gromady 
Księgomierz, gm. Gościeradów, 
woj. lubelskie towarzyszyła do 
punktu skupu orkiestra chłop- 
ska. Roczny płan dostaw zboża 
wykonało już ponad 300 gromad 
tego województwa. 


Chłopi pow. olsztyńskiego 
wykonali plan skupu 
w 100,6 proc. 


OLSZTYN (kor. wł). — Mało 
i średniorolni chłopi pow. ol- 
sztyńskiego, doceniając znacze- 
nie planowego skupu zboża, 
zmobilizowali do tej ważnej ak- 
cji wszystkie siły i w dniu 1 bm. 
zameldowali o wykonaniu pla- 
nu w 100,6 proc. 


Specjalne zasługi na polu 
przedterminowego wykonania 
planu przypadają chłopom z gro 
mady Setal, którzy manifesta- 
cyjnie z pocztem sztandarowym 
odwieżli nadwyżki zbożowe do 
punktu skupu. Wymienić należy 
również gromadę Derec, która 
wykonała 140 proc. planu, Skaj- 


127 proc. (a) 


Gromady i indywidualni 
gospodarze przekraczają 
plan dostaw 


Z wielu wsi donoszą o uchwa- 
łach zebrań gromadzkich w spra 
wie podwyższenia wykonanych 
już planów odstawy zboża. 

M. in. chłopi z uspółdzielczo- 
nej gromady Lutomierz, gmina 
Stoszowice, pow. ząbkowicki na 
Dolnym Śląsku, postanowili do- 
starczyć państwu w ciągu lute- 
go dodatkowo znaczną ilość zbo- 
ża. Podobnie w gromadzie Oble- 
wice gm. Łebeń woj. gdańskie, 
która wykonała już w 140 proc. 
roczny plan sprzedaży zboża 
państwu, otrzymując nagrodę w 
postaci radioodbiornika i biblio- 
teki. zadeklarowano sprzedaż 
dalszych ilości zboża, by wyko- 
nać łącznie 200 proc. planu. 

(Kor. wł.) — Gromada Bro- 
chów (gmina Łazy, pow. Socha- 
czew) odstawiła w dniach 6—7 
lutego 7,5 tony zboża ponad 
plan. Przy akcji wyróżnił się 
sołtys. (g1) 

Niezależnie od przekraczania 
planów przez całe gromady i 
gminy, wielu indywidualnych 
chłopów sprzedaje państwu po- 
nadpłanowe ilości zboża. M. in. 
gospodarująca na 7 hektarach 


J. Niewiadomska, z 
gminy Wicko (woj. gdańskie), 
odstawiła ponad 5 ton ziarna, 
czyli z górą dwukrotnie więcej, 
niż jej wyznaczono. 


chłopka, 


Próby sabotażu kułackiego 
przełamywane przez 
pracujących chłopów 


Poszczególni kułacy nie kryją 
obaw, że planowy skup sparali- 
żuje ich możliwości spekulowa- 
nia na przednówku kosztem po- 
trzebujących ziarna gospo- 
darstw małorolnych i że skupu- 
jąc zboże, państwo będzie mo- 
gło w tym okresie udzielić ma- 
łorolnym wydatnej pomocy. Ku- 


łacy niejednokrotnie powstrzy*- | 


mują się od sprzedaży zboża 
państwu — ale ich opór przeła- 
mują gospodarze, którzy solid- 
nie wykonują sprzedaż państwu 
nadwyżek zbożowych. Niejedno- 
krotnie wystarcza już sama zde- 
cydowana postawa i moralny 
nacisk opinii gromadzkiej. I tak 
np. z woj. gdańskiego donoszą, 
że gdy kułak Edward Kurowski 
z gromady Cieplice dowiedział 
się o uchwale zebrania gromadz 
kiego, które za zgodą gminnej 
rady narodowej postanowiło 
przeprowadzić przymusowe 0- 
młoty u bogaczy, natychmiast 
przystąpił do młócenia zboża, 
leżącego w stodole i następnie 
odstawił całą zaległą ilość. 

W swym bezczelnym poszuki- 
waniu sposobów uchylenia się 
od obowiązku sprzedaży zboża 
państwu, bogacze posuwają się 
nawet do prób oszukiwania 
władz. Niejaki Syguła z gminy 
Chodów, pow. Miechów, woj. 


36 wytopów stali więcej uzyskali stalowniecy 
huty „Pokój“ podnosząc wytrzymałość 
sklepienia pieca martenowskiego 


(d) Z hut śląskich nadchodzą 
już pierwsze zwycięskie mel- 


dunki o realizacji zobowiązań 
dotyczących podniesienia wy- 
trzymałości sklepień pieców 
martenowskich i zwiększenia 
ilości wytopów. 

Dnia 6 lutego br. zespoły 
zmianowe  [-ych  wytapiaczy 


huty „Pokój“: Eryka  Bitnera, 


Wilhelma Urbasa i Floriana 
Marka — doniosły o pełnym 
wykonaniu zobowiązania podję- 
tego na apel załogi huty „Ban- 
kowa“, 

Dzięki starannej, uważnej 
pracy oraz dokładnej kontroli 
pieca i wytrzymałości jego skle- 
pienia, brygady te przedłużyły 
kampanię agregatu z obowiązu- 
jących 160 wytopów do 196. 


„Nasze osiągnięcie — oświad- 
czył Wilhelm Urbas — jest wy- 
nikiem upowszechnienia dosko- 
nałych zdobyczy wytapiaczy ra- 
dzieckich. Po wyremontowaniu 
naszego pieca jeszcze szerzej ko 
rzystać będziemy z metod ra- 


jski z 


gromadach 


krakowskie, wezwany przez soł- 


stawy zboża, przedstawił kwity 
z lat ubiegłych, obrywając rogi 
kwitów, na których znajdowa- 
ły się daty. Sprawę przekazano 
władzom prokuratorskim. 


Chłopi młócą 
kułackie zboże 


OLSZTYN (kor. wł.) Aleksan- 
der Dubielski z Wierzbowa w 
powiecie mrągowskim, właści- 
ciel 9 ha, 3 krów, 4 koni i inne- 
go inwentarza tudzież młyna, w 
którym pracowało dwóch robot- 


|ników, długo panował nad gro- 
|madą, wyzyskując małorolnych 


chłopów. Dubielski, rzecz ja- 
sna, lekceważył obowiązek od- 
stawy nadwyżek zbożowych, ale 
z inicjatywy organizacji partyj- 
nej, niedawno założonej w Wierz 
bowie, gromada dokonała u bo- 
gacza przymusowych omłotów. 
Okazało się, że z 50 kwintali 
niewymłóconego przez Dubiel- 
skiego zboża 12 kwintali znisz- 
czyły już gryzonie. Przymusowe 
omłoty u Dubielskiego wpłynęły 
na przyspieszenie dostaw zboża 
przez innych opornych kułaków. 
(b) 


Nagrody 
dla przodujących 
robotników rolnych 
woj. olsztyńskiego 


(f) Przodujący robotnicy rol- 
ni w woj. olsztyńskim otrzyma- 
l ostatnio wysokie premie pie- 
niężne za swoje osiągnięcia pro 
dukcyjne. M. in. nagrody o- 
trzymali: oborowy H. Falkow- 
zespołu PGR Cygsanki, 
który w ub. roku uzyskał od je- 
dnej krowy 5.150 litrów mleka 
oraz traktorzysta K. Włocka z 


zespołu PGR Dylewo za wyko- 
nanie 838 ha orki bez remontu 
traktora i za zaoszczędzenie 
4.400 kg paliwa. 


Poetka bułgarska 
przybyła do Polski 


(f) W ramach konwencji kul- 
tura!lnej polsko - bułgarskiej, 
przybyła do Warszawy młoda 


dzieckich, dając jeszcze więcej | poetka bułgarska Katia Geor- 


wytopów, jeszcze więcej stali“. 


100 tys. włókniarzy we współzawodnictwie 
o tytuł najlepszego zakładu przemysłu 


(d) Blisko 100 tysięcy włóknia- 
rzy, łącznie z personelem tech- 
nicznym fabryk, bierze udział 
wę współzawodnictwie o tytuł 
najlepiej pracującego zakładu 
przemysłu włókienniczego, zaini- 
cjowanego przez załogę ZPB im. 
Armii Ludowej w Łodzi. 

Do 6 bm. udział w tym wiel- 


kim socjalistycznym  współza- 
wodnictwie zgłosiły załogi 15 
wielkich zakładów  włókienni- 
czych z ZPB im. Stalina, ZPR 
im. Marchlewskiego i ZPB im. 
Dzierżyńskiego z Łodzi, ZPW 
im. Hanki Sawickiej w Biel: «w 
i Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczo =-  Galanteryjnego im. 


włókienniczego 


Wróblewskiego w Łodzi na cze- 
le. 

Ostatnio udział w tym współ 
zawodnictwie zgłosiła załoga 
Wielkich Zakładów Przemysłu 


$ 


giewa. 

Katia Georgiewa, która po raz 
pierwszy bawiła w Połsce w 
roku  1948,jest m. in. autorką 
wielu wierszy, poświęconych 


| naszemu krajowi oraz tłumaczką 


poczji polskiej na język bułgar- 
ski. 


Referaty zażaleń 
i odwołań 


(a) W sprawach odwołań i za- 
żaleń, dotyczących trybu urzę- 
dowania i sposobu załatwiania 
|spraw przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych należy zwracać 


Dziewiarskiego im. Marcina Ka | się do Referatu Zażaleń M.S.Z. 


sprzaka i załoga 
Przemysłu Wełnianego im. 
Maja w Łodzi. 


Spółdzielnie produkcyjne woj.olsztyńskiego 
przystępują do podziału dochodów 


OLSZTYN (kor. wł.). — W 55 


spółdzielniach produkcyjnych 
województwa olsztyńskiego 
przygotowywane są roczne 


walne zgromadzenia członkow= 
skie, na których dokonany bę- 
dzie podział dochodów .spół- 
dzielni wśród członków, zgod- 
nie z ilością wypracowanych 
przez nich w ciągu ubiegłego 
roku dniówek obrachunkowych. 
Walne zgromadzenia dokonają 


również po zapoznaniu się ze 
sprawozdaniem zarządu, wybo- 
rów nowych władz spółdzielni. 

Bilanse 'sporządzone przez a- 
parat CRS wykazują poważny 
rozwój gospodarczy spółdzielni 
produkcyjnych w porównaniu 
z rokiem 1949. Wszystkie spół- 
dzielnie dysponują obecnie spe 
cjalnymi funduszami siewny- 
mi, paszowymi i inwestycyjny- 
mi. 


Najlepsze wyniki gospodar- 
cze osiągnęły spółdzielnie Ja- 

lak w powiecie kętrzyńskim, 
Mortęgi w powiecie nowomiej- 
skim i Sudwa w powiecie o0- 
stródzkim. 

W zgromadzeniach wezmą u- 
dział przedstawiciele partii, 
CRS, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych oraz, jako zapro- 
szeni goście, małorolni chłopi 
dotychczas niezrzeszeni. 


100 tys. ton nasion siewnych zbóż otrzyma 
rolnictwo na zasiewy wiosenne 


(f) Centrala Nasienna dostar- 
czy rolnictwu na tegoroczne za- 
siewy wiosenne ogółem prawie 
100 tys. ton kwalifikowanych i 
jednolitoodmianowych nasion 
siewnych zbóż i 110 tys. ton do- 
borowych sadzeniaków ziemnia 
wyprodukowanych w 
PGR-ach, spółdzielniach produk 


cyjnych i na plantacjach nasion. 
PGR-y posiadają ponadto zna 
czne ilości zboża jednolitood- 
mianowego konsumcyjnego, któ 
re mogą chłopom wymienić dla 
polepszenia ich plonów, w sto- 
sunku 100 kg zboża jednolitood- 
mianowego za 110 kg zboża kon 
sumcyjnego chłopskiego. 


Niezależnie od tego chłopi po 


winni w obrębie gminy czy po- 
wiatu samodzielnie wymieniać 
między sobą zboża siewne czy 
sadzeniaki. Każda bowiem wy- 
miana materiału siewnego przy- 
czynia się do podniesienia plo- 


nów. 


Dzięki zastosowaniu doświadczeń 
radzieckich robotnicy PGR uzyskują 
poważne sukcesy produkcyjne 


wysiewu nawozów sztucznych | kraczające w niektórych upra- 
oraz siewu roślin w PGR Ka-|wach o 60 »roc. plony innych 
| PGR-ów. 


(f) Jak wykazały wyniki III 
etapu współzawodnictwa pracy 
wśród robotników rolnych woj. 
gdańskiego, najlepsze osiągnię- 
cia produkcyjne uzyskali robot- 
nicy, stosujący radzieckie me- 
tody uprawy i hodowli. Do ta- 
kich należy m. in. St. Krępi- 
chowski. ohorowy w PGR 
Wierzchucino, który po powro- 
cie z wycieczki do Związku Ra- 
dzieckiego, zastosował metodę 
zimnego wychowu cieląt oraz 
metody karmienia krów i wy- 
chowu prosłąt, stosowane w ra- 
dzieckich gespodarstw.-ach rol- 
nych Dzięki temu, Erępichow- 
ski powiększył o 90 proc. wy- 
chów buhajków, podnosząc jed- 
nocześnie icb wartość hodowla 
ną, przekroczył o 1.200 I kwar- 
talny plan odstsawy mleka oraz 
uzyskał kilka nagród na prze- 
targach trzodv chlewnej za 
piękne okazy prosiąt. 

Kierownik PGR Kapustowo 
na Żuławach — robotnik — J 
Lamcha, przez zastosowanie ra 
dzieckich metod uprawy roli, 


pustowo uzyskał plony prze- 


List francuskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju do bojowników 
o pokój w Niemczech 


Dokerzy francuscy odmawiają wyładunku 
broni i amunicji amerykańskiej 


(Ð PARYŻ (PAP). We 
Francji w dalszym ciągu roz- 
szerza się akcja protestacyjna 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich W Vitry pod 
Paryżem 90 proc. iudności pod- 
pisało protest przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii 

Francuski Komitet Obrony 
Pokoju ogłosił list otwarty do 
wszystkich bojowników o po- 
kój w Niemczech. W liście 
swym Komitet stwierdza, że re 
militaryzacja Trizonii i zwal- 
nianie hitlerowskich zbrodnia- 
rzy wojennych stanowią po- 
waźną groźbę zarówno dla na- 


rodu francuskiego, jak 1 dła 
niemieckiego. Komitet m. in. 
wzywa wszystkich  miłujących 
pokój Niemców do wspólnej 
walki przeciwko remilitaryzacj: 
i o zwołanie konferencji czte- 
rech mocarstw w sprawie stwo 
rzenia zjednoczonych i pokojo- 
wych Niemiec. 

Dokerzy francuscy odmawia- 
ją wyładowywania nadchodzą- 
cei ze Stanów Zjednoczonych 
broni i amunicji. Tak np. w 
tych dniach dokerzy Oranu (A- 


t 


| 
| 


Zakładów | (Al. I Armii W.P. Nr 23 — tel. 
9|77) w dni powszednie w godz. 


8.30—15.30 oraz w specjalnym 
dniu przyjęć — w poniedziałki 
w godz. 16—18. 

W poniedziałki w godz. 16—18 
przyjmuje petentów osobiście 
Dyrektor Biura Konsułarnego. 

Niezależnie od powyższego 
przyjmują w sprawach zażaleń 
i odwołań: Podsekretarz Stanu 
w pierwszy poniedziałek 
każdego miesiąca w godz, 
18—20 oraz Sekretarz General- 
ny — w trzeci poniedziałek każ- 
dego miesiąca w godz. 18—20. 

(£) Interesantów w sprawach 
odwołań, zażaleń skarg i listów, 


dotyczących kompetencji Mini- { 


sterstwa Oświaty, przyjmować 
będzie Minister Oświaty W. Ja- 
rosiński lub zastępujący go Pod- 
sekretarz Stanu, oraz Dyrektor 
Gabinetu Ministra, w poniedział 
ki w godz. 16—18. 


Przyjęcia w MSZ 


(f) W dniu 7 bm. nowomiano- 
wany Poseł Norwegii P. Lauritz 
Grźnvold złożył wstępną wizy- 
tę Sekretarzowi Generalnemu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych — Ambasadorow! Stefano- 


wi Wierbłowskiemu. 


KP USA wzywa 
do walki przeciw 
wojennemu 
programowi Trumana 


(D NOWY JORK (PAP). Ko- 
mitet krajowy partii komunis- 
tycznej USA ogłosił oświadcze- 
nie, w którym podkreśla ko- 
nieczność zorganizowania sze- 
rokiej walki przeciwko nad- 
zwyczajnym zarządzeniom Tru- 
mana. Komitet nawołuje do e- 
nergicznego zwalczania progra- 
mu wojennego, którego następ- 
stwem jest okniżenie stopy ży- 
ciowej ludności i akcja repre- 
syjna wobec obrońców pokoju. 

Partia komunistyczna: USA 
wzywa również do popierania 
strajkujących kolejarzy amery- 
kańskich, których nazywa „pier 
wszymi ofiarami nadzwyczaj- 
nych zarządzeń Trumana". 


Wielki wiec 
w Londynie 


(() LONDYN (PAP) W ratu- 
szu londyńskim odbył się potęż- 
ny wiec, zorganizowany przez 
Rade Walki o Pokój z Chinami, 
przeciwko anglo-amerykańskiej 
polityce wojennej na Dalekim 
Wschodzie. r 

Uchwalona na wiecu rezolu - 
cja wyraża głębokie niezadowo- 
lenie z powodu stanowiska de- 
legacjt brytyjskiej w ONZ, któ- 


fryka Północna) nie zgodzili się | ra poparła rezolucję amerykań - 


wyładować 50 ton amunicji a- 
merykańskiej. . 


ską, oskarżającą Chiny o „agre- 


„!sję” 


tysą do okazania kwitów z do- | 


ONZ winna niezwłocznie położyć kres 


agresywnym aktom USA przeciwko Chinom 
Delegat ZSRR składa w Komisji Politycznej projekt rezolucji 
potępiającej rząd Stanów Zjednoczonych 
( NOWY JORK (PAP). — We wtorek Komisja Polity- 


czna Zgromadzenia 


Ogólnego 


Narodów Zjednoczonych 


wznowiła rozpatrywanie skargi Związku Radzieckiego na 


agresję Stanów Zjednoczonych, przeciwko 


publice Ludowej. 


Na wstępie przewodniczący 
Komisji Urdaneta ogłosił depe- 
szę ministra spraw zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Ludo 
wej Czou En-lai, zawierającą 
protest przeciwko manewrowi 
Stanów Zjednoczonych, w wy- 
niku którego Komisja Polity- 
czna wznowiła debaty nad tym 
punktem porządku dziennego 
nieoczekiwanie, uniemożliwiając 
przedstawicielowi chińskiemu 
przybycie do Nowego Jorku -i 
wzięcie udziału w dyskusji. Mi- 
nister Czou En-lai domagał się, 
aby jego depesza oraz przemó- 
wienie przedstawiciela chińskie 
go Wu Hsiu - czuana, którego 
nie mógł on wygłosić w Komi- 
sji, zostały obecnie odczytane na 
posiedzeniu Komisji Politycznej 
i rozdane jako dokumenty Or- 
ganizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 

Urdaneta zaproponował, aby 
przemówienie Wu Hsiu-czuana 
zostało rozdane jako dokument 
ONZ, bez odczytania na posie- 
dzeniu Komisji. 

Sprzeciwił się temu delegat 
Połski dr Suchy, który zażądał 
odczytania tekstu przemówie- 
nia Wu Hsiu-czuana. 

Dr. Suchego poparli przedsta- 
wiciele Związku Radzieckiego i 
Ukrainy. Jednakże Komisja 39 
głosami przy 19 wstrzymujących 
się poparła decyzję przewodni- 
czącego. 

Z kolei przedstawiciel Związ- 
ku Radzieckiego, Carapkin zło- 
żył oświadczenie w sprawie skar 
gi na pogwałcenie granic po- 
wietrznych Chin, przez siły lot- 
nicze USA oraz na bombardo- 


wanie i ostrzeliwanie przez nie. 


terytorium chińskiego. 

Carapkin przypomniał, że 
Zwiazek Radziecki złożył skar- 
gę w imieniu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Radzie Bez- 
pieczeństwa, gdzie blok anglo- 
amerykański przeciwstawił się 
jej rozpatrzeniu, nie dopuszcza- 
jac przedstawiciela Chin i unie- 
możliwił uchwalenie rezolucji 
radzieckiej, w myśl której Ra- 
da Bezpieczeństwa winna byla 
potępić agresywne akty Stanów 
Zjednoczonych. 

Naruszanie terytorium chiń- 
skiego oraz okupacja Taiwa- 
nu — ciągnął dalej Carapkin 
— są ogniwami jednego łańcu- 
cha i świadczą o planach Sta- 
nów Zjednoczonych  rozszerze- 
nia agresji na Chiny. Koła rzą- 
dzące USA powtarzają agre- 
sywne akty dokonane przez im- 
perialistów japońskich i wyka- 
zują ich ekspansywne tender- 
cje. Porównanie jest wręcz zdu- 
miewające. Podobnie jak Ja- 
pończycy, imperialiści amery- 
kańscy zaczęli od inwazji i o- 
kupacji Taiwanu. Stany Zjed- 
noczone naśladują również im- 
perialistyczne prowokacje Ja- 
ponii w Mandżurii, a nawet 
stosują taką samą terminologię, 
nazywając te prowokacje '„in- 
cydentami'. 

W imieniu delegacji radziec- 
kiej Carapkin zgłosił rezolucję 
stwierdzającą, że Zgromadze- 
nie Ogólne potępia bezprawne 


akty rządu USA wobec Chin o- | 


raz obarcza rząd amerykański 


Chińskiej Re- 


pełnią odpowiedzialności za te 
akty, za szkody wyrzadzone w 
wyniku tych aktów Chińskiej 
Republice Ludowej oraz za 
wszelkie następstwa, do ja- 
kich mogą one doprowadzić. 
Rezolucja zaleca również, aby 


Rada Bezpieczeństwa podjęła 
niezwłocznie, zgodnie z art. 11 
p. 2 Karty, wszelkie kroki nie- 
odzowne do zapobieżenia bez- 
prawnym aktom rządu USA, 
naruszającym suwerenność Chin 
oraz  wyrządzającym szkody 
Chińskiej Republice Ludowej i 
jej ludności cywilnej. 
Kuomintangowiec Tsiang u- 
trzymywał,.że oskarżenia Związ 


ku Radzieckiego są rzekomo 
„nieuzasadnione“, 

Przedstawiciel Białoruskiej 
SRR Szwecow zdemaskował 


kłamliwość oświadczenia przed- 
stawiciela USA Austina, który 
zaprzeczał, że Stany Zjednoczo- 
ne dopuściły się agresji przeciw 
ko Chinom. Szwecow stwierdził, 
że Białoruś popiera wniosek 
Związku Radzieckiego, domagają 
cego się, aby Rada Bezpieczeń- 
stwa podjęła kroki w celu po- 
łożenia kresu agresywnym ak- 


tom USA wymierzonym przeciw 
ko Chinom. 


Przemówienie delegata 
Polski dr. Suchego 


W toku dyskusji obszerne prze 
mówienie wygłosił delegat Pol- 
ski — dr Suchy. Mówca pod- 
kreślił, że oskarżenia wysunię- 
te przez Chińską Republikę Lu 
dową przeciwko Stanom Zjedno 
czonym są zbyt poważne, aby 
można je zbyć w tak błahy spo 
sób, jak usiłował to uczynić de 
legat amerykański Austin. Do- 
niosłość problemu leży nie tyl 
ko w tym. iż jest on związany 
z jawną agresją USA przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej, 
lecz również w tym, że agre- 
sja ta jest „pierwszym krokiem 
zmierzającym do przywrócenia 
władzy sprzedajnej. zwyrodnia 
łej kliki kuomintangowskiej nad 


|475-milionówą ludnością Chin. a 


w konsekwencji próbą przywró- 
cenia panowania imperializmu a 
merykańskiego nad jedną czwar 
tą częścią ludności kuli ziem- 
skiej“: y 

Dr Suchy oświadczył, że agre- 
sja USA przeciwko Chinom Ludo 
wym nie wymaga lepszych dowo 
dów niż oficjalne potwierdzenie 
przez Trumana faktu okupacji 
Taiwanu oraz zamiaru przesz- 
kodzenia Chinom Ludowym si- 


|łą zbrojną w odzyskaniu tej wy- 


spy. 
Wskazując na niezaprzeczalny 
fakt, że akcja przeciwko Taiwa- 
nowi została podjęta jeszcze 
przed nielegalną decyzją Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Ko- 
rei, delegat polski przypomniał. 
że Truman i Austin przyznali, iż 
w Chinach trwa stan wojny do- 
mowej i że w konsekwencji in- 
terwencja USA stanowi świa- 
dome pogwałcenie artykułu dru 
giego punktu siódmego Kartv 
ONZ. która zabrania wyraźnie 
tego rodzaju interwencji. Dr Su- 
chy podkreślił, że interwencja ta 


w formie jednostronnej, nielega! 
nej i arbitralnej akcji USA jest 


„Sowieckoje Iskustwo* 
o polskiej karykatarze 


(f) MOSKWA (PAP). Czasopi- 
smo „Sowieckoje Iskustwo' po- 
święciło całą kolumnę walce ar 
tystów - plastyków różnych kra- 
jów o pokój. Na czołowym miej 
scu tej kolumny pismo zamieści- 
ło recenzję o Albumie Karyka- 


dawno w Polsce. W albumie tym 
— pisze autor recenzji — zebra- 
ne zostały dziesiątki prac, które 
świadczą, że artyści polscy ży- 
wo reagują na wszystkie wyda- 
rzenia życia międzynarodowego 


tury Politycznej wydanym nie- 'i wewnętrznego. 


mL 


- 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
czwartek 8.2 i piątek 9.2 — Sprytna 
wdówka“ — godz. 18. - 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
czwartek 8.2 i piątek 9.2 — „Pieją 
koguty" — godz. 19. 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) — czwartek 8.2 i piątek 9.2 — 
„Szczęście* — godz. 19. 

TEATR NOWY (Puławska 39) — 
— czwartek 8.2 „Moralność 
pani Dulskiej“ — godz. 19, piątek 
.2 — nieczynny. 
r BRATA POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) — czwartek 8.2 i piątek 


9.2 — „Rozbitki* — godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) — 
czwartek 8.2 — ..Wodewil Warszaw- 
ski“ — godz. 19.15, piątek 8.2 — nie- 
czynny. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — czwar- 
tek 9.2 i plątek 9.2 — „Za tych, co 
na morzu“ — godz. 19. 


TEATR WSPÓŁCZESNY — (Moko- 
towska 13) — Czwartek 8.2 į piątek 
9.2 — „Zwykła sprawa“ — godz. 19. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY — 
(Szwedzka 2-4) — czwartek 8.2 i 
piątek 9.2 — „Zielony Gil'* — godz. 
19 


TEATR NOWEJ WARSZAWY 
(Marszałkowska 8) — czwartek 38.2 | 
piątek 9.2 — „Zaczyna się Nowy 
Rok“ — godz. 15,15, — „Człowiek 1 
maszyny“ — godz. 19. 

TEATR LALEK „GULIWER" 
(Marszałkowska 81b) — czwartek 8-2 
i piątek 9.2 — „Trzy pomarańcze'— 
godz. 17. i 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY“ (Karowa 31) — CZwar- 
tek 8.2 — „Pan Drops ! jego trupa“ 
— przedstawienie zamknięte, piątek 
3.2 — nieczynny. 

PAŃSTWOWA OPERA I FILHAR- 
MONIA (Nowogrodzka 48) 
czwartek 8.2 — „Straszny Dwór" — 
piątek B.2 — Koncert symfoniczny 
— godz. 19. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) — czwar 
tek 8.2 — „Pierwszy start" — prod. 
polska — dozw. od 7 lat — godz. 16, 
18.30, 21. 

PRAHA (Jagiellońska 24-26) 
czwartek 8.2 — „Pierwszy start" 
prod. polska — dozw. od 7 lat 
godz. 16, 18.30, 21, 

PALLADIUM (Kniewskiego 9 
czwartek 8.2 — „Spisek bankrutów“ 


LI 


prod. radziecka — dozw. od 12 lat 
— godz. 16.30, 18.45, 21. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) — 
czwartek 8.2 — „Pancernik .Potiom- 


kin“ — prod. radziecka — dozw, od 

7 lat =: godz. 15, 17, 19, 21, 
STOLICA (Narbutta) — czwartek 

8.2 — „Świniarka i pastuch*—prod. 


radziecka — dozw. od = i 
118, 20. 8 lat godz 

w—Z (AlL Swierczewskiego) 
czwartek 8.2 — „Pierwszy start“ — 
prod. polska — dozw. od 7 lat- — 
godz. 17, 19, 21, 

OCHOTA (Grójecka 65) — czwar- 
tek 8.2 — „Spisek bankrutów*” 
prod. radziecka — dozw. od 12 lat 
— godz. 16, 18.15, 20.30. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — czwar- 
tek 8.2 — „Itobieta wyrusza w dro- 
ge“ — prod. węgierska — dozw. od 
14 lat — godz. 17, 19. 21. 

SYRENA (Inżynierska 2) — czwar. 
tek 9.2 — „Upadek Berlina" — se- 
ria II — prod. radziecka — dozw. 
od 7 lat — godz. 17, 19, 21. 

TĘCZA (Suzina 4) — czwartek 8.2 
— „Mongolia w ogniu“ — prod. ra- 
dziecka — dozw. od 12 lat — godz. 
16, 18.30, 21. t. 
POLONIA (Marszałkowska 56) — 
czwartek 8.2 — „Opowieść leśna“ — 
prod. radziecka — dozw. od 7 lat — 
godz. 14, 16, 18. 20. 

LOTNIK (Powstańców 1) — czwar- 


tek 8.2 — „Nowa Czechosłowacja” — 
prod: CSR — dozw. od 10 lat — 
godz. 17, 19. 


4 ` 
WYSTAWY 
MUZEUM NARODOWE Wystawa 
czasowa: „Ochrona pomników Kul- 
tury“ Zbiory stałe: Sztuka BOLYC- 
ka. Sztuka zdobntcza Sztuka staro- 
żytna. Malarstwo polskie Malarstwo 
rosyjskie Otwarte codziennie ż wy- 
iatkiem poniedziałków i dnt poświą- 
łecznych w godz. od 10 — 17 w nie- 
dzteł 10—19 

M WOJSKA POLSKIEGO 
Wystawa I Braterstwo Bion! Armii 
Radzieckiej t Ludowego Wojska 
Polskiego Wystawa II: Wiełka Sọ- 
cjalstyczna Rewolucja Pażdzierni- 
kowa, Wystawa [ll Uzbrojenie i 
umundurowanie historyczne XI 
XX wiek Park: Broń Sprzet XVII 
xXx wiek Otwarte codziennie 
prócz poniedziałków t dni poświa- 
tecznych w godz 12—17. 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 


(Młociny), Stała wystawa: „Polski 
strój ludowy. Otwarte codziennie 
do zmierzchu. Dojazd autobusami 
PKS, 


1 
klus s 
Jopa 


jeszcze jednym dowodem agre- 
sji amerykańskiej przeciwko Chi 
nom Ludowym. 


Po omówieniu dalszych aktów 
agresji USA przeciwko Chinom 
jak bombardowanie terytorium 
chińskiego i blokada, delegat 
polski zażądał potępienia tej 
akcji USA przez ONZ „nie tyiko 
z uwagi na jej barbarzyński i 
zbrodniczy charakter, lecz rów- 
nież dlatego, że  niepotępienie 
jej zachęci Stany Zjednoczone 
do kontynuowania trwających 
od lat i gorączkowo dziś pona- 
wianych prób zdobycia hegemo- 
nii nad całymi Chinami“ 


Plany USA są częścią zadania, 
jakiego podjął się imperializm 
amerykański, a mianowicie 
zmiażdżenia ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego w Azji. Tak więc 
Stany Zjednoczone dążą do po- 
parcia kolonialnej władzy An- 
glików i Francuzów w Azji oraz 
do zniszczenia Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. Koła rządzące 
USA sądzą, że po przywróceniu 
władzy Czang Kai-szeka uzy- 
skają olbrzymią bazę strategicz- 
ną dla projektowanej przez nich 
„wojny prewencyjnej“ przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu, 
„która przynieść ma realizację 
ich ambicji zdobycia hegemonii 
światowej“. 

Dr Suchy przeciwstawił stano- 
wisku Stanów Zjednoczonych 
stanowisko Chińskiej Republiki 
Ludowej, która, zgodnie ze swą 
zdecydowaną polityką obrony 
pokoju, dąży energicznie do o- 
siągnięcia sprawiedliwego i 
szybkiego uregulowania proble- 
mów dalekowschodnich. Chiński 
rząd ludowy, podając do wiado- 
mości Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych fakty świadczące o 
agresji Stanów Zjednoczonych, 
„oddał wielką i doniosłą usługę 
sprawie pokoju powszechnego”. 


W zakończeniu dr Suchy we- 
zwał Organizację Narodów Zje- 
dnoczonych do potępienia agre- 
sji Stanów Zjednoczonych oraz 
do podjęcia natychmiastowych 
kroków, mających na celu wy- 
cofanie wszystkich sił zbrojnych 
USA z Taiwanu i innych tery- 
toriów należących do Chin. 


RADIO 


PIĄTEK 3 LUTEGO 


Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57 Wia- 
domości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 

510 Początek audycji, 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, .05 Polska pieśń masowa, 6.10 
"szechnica Radiowa, 7.00, 8.05 Mu- 
zyka, 8.55 Aud. dla kl. V=VII 
„Mazur i oberek w polskiej muzyce 
skrzypcowej“, 9.20 Muzyka i aktual- 


ności, 9.50 „Patent A V“ — fragm. 
pow. Łagina, 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli, 10.30 Muzyka taneczna, 10.50 


Informacje, 10.55 Aud. dla kl. I—TI 
—,„Bajka o wczorajszym dniu“, 11.15 
Koncert solistów, 11.50 Głos mają 
kobiety, 12.15 Sonata G-dur Mozar- 
ta. 12.30 Aud. dla wst, 12.55 Melodie 
ludowe, 13.25 Przerwa. 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Muzyka, 16.20 Pogadanka dla kur- 
sów partyjnych I-go stopnia w mie- 
ście z cyklu: „Budujemy podstawy 
socjalizmu", 16.40 Kompozytor Ty- 
godnla Mieczysław Karłowicz, 
17.00 Lekcja języka rosyjskiego, 
17.20 Z kraju i ze świata, 18.00 „Jak 
hartowała się stal“ — odc. bow. O- 
strowskiego, 18.20 Muzyka ludowa, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Arcydzieła 
muzyczne są dla wszystkich, 19.30 
Muzyka, 19.40 Aud. dla młodzieży, 
20.30 Koncert symfoniczny, 21.30 Po- 
rozmawiajmy, 21.35 Polska pieśń 
masowa, 21.40 Wszechnica Radiowa, 
22.00 Stan pogody, 22.02 Mozaika mu- 
zyczna, 22.37 Muzyka kameralna, 
23.17 Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutra 
23.55, Sygnał czasu, 5.13 Wiadomo- 
ści 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 

510 Początek audycji, 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody. 6.15 Śpiewy i tance Wegler- 
skie, 6.50 Pieśni CESC 7.20 Wsze- 

, 7.40 Muzyka, 8.05 
chnica Radiowa, 
Przerwa, 13.30 Aud., dla kl. I — II, 
1 Muzyka, 14.20 Pogadanka z cy- 
Poznajemy morze i wybrze- 
| 14.30 Aud, dla kl. V—VII, 14.50 
Muzyka, 15.20 Aud. oświatowa, 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Muzyka francuska, 16.20  Dziennt 
warszawski, 16.35 Muzyka, 16.55 ŻY* 
cie kulturalne Warszawy, 17.15 Kon“ 
cert rozrywkowy, 17.45 Feleton, 
18.00 Arie operowe, 18.20 Głos mają 
kobiety, 18.33 Koncert popularny, 
19.00 Wszechnica  Radlowa, 19.20 
Koncert pod dyr. Tarskiego, 20.30 
Koncert masowy, 21.15 Aud. oświa* 
towa, 21.30 Muzyka t aktualności, 
22.00 „Melodia dwóch światów" — 
felieton sł-muz, 22.15 Muzyka, 23.10 
Muzyka fortepianowa, 24.02 Hymn i 
koniec audycji. 
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Nr 39 


W całym kraju odbywają się wybory 
delegatek na Ogólnopolski Kongres 


Ligi Kobiet 


Zobowiązania kobiet dla uczczenia Kongresu 


Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet. W kraju rozpoczęły się 
już zebrania, poświęcone wyborom delegatek i podsumo- 
waniu dotychczasowej działalności terenowych organizacji 


Ligi Kobiet. Na wszystkich 


zebraniach podejmowane są 


zobowiązania uczczenia czynem Kongresu oraz Międzyna- 


rodowego Dnia Kobiet. 


Na masowym zebraniu w dniu 
T] bm. w zakładach im. Marci- 
na Kasprzaka w stolicy wybra- 
no na konferencję dzielnicową 
Ligi Kobiet przedstawicielki za- 
łogi kobiecej tych zakładów. 

Zatrudnione w zakładach ko- 
biety powzięły konkretne zobo- 
wiązania produkcyine dla ucz- 
czenia swego święta. 

Na zebraniu załogi Wrocław- 
skich Zakładów Przemysłu O- 


dzieżowego 17 zespołów produk 
cyjnych podjęło zobowiązania 
przepracowania łącznie do dnia 
8 marca br. 72 roboczodniówek 
na zaoszczędzonym surowcu 0- 
raz przeszkolenia 25 robotnie na 
kwalifikowane maszyniarki. 

Wszystkie taśmy stanęły do 
walki o podniesienie jakości, zo- 
bowiązując się produkować 190 
proc. towaru najwyższego ga- 
tunku. 


Wartość dodatkowej produk- 
cji obuwia, do której zobowią- 
zały się robotnice z Pe-Pe-Ge w 
Grudziądzu, wynosi 333 tys. zł. 
W szwalni kobiety wykonywać 
będą do 8 marca br. dziennie o 
50 par różnych części obuwia 
więcej.  Robotnice  Pe-Pe-Ge 
wezwały do podjęcia podobnych 
zobowiązań załogi kobiece wszy 
stkich zakładów pracy Grudzią- 
dza. 


Podobne zobowiązania podję- 
ły kobiety zakładów T-1 oraz 
zakładów artykułów technicz- 
nych i sprzętu przeciwpożaro- 
wego w Warszawie. 


ZMP-owskie „brygady szturmowe“ 
w walce © wykonanie zadań 


produkcyjnych 


Osiągnięcie produkcyjne młodzieży w Nowej Hucie 


(DD Młodzież „robotnicza w 
walce o wykonanie i przekro- 
czenie swoigh zadań produkcyj- 
nych przystąpiła do organizo- 
wania spośród wysoko kwalifi- 
kowanych młodzieżowców „bry- 
gad szturmowych“, Brygady 
szturmowe kierowane są na ta- 
kie odcinki pracy, na których 
powstało niebezpieczeństwo tzw. 
„wąskiego gardła“ produkcji. 

W zakładach pracy woj. łódz- 
kiego działa już 24 ZMP-ow- 
skich brygad szturmowych, któ- 
re przodują w walce o przed- 
terminowe wykonywanie pla- 
nów produkcyjnych i mają już 
za sobą poważne sukcesy. Tak 
np. w Tomaszowskich Zakła- 
dach Włókien Sztucznych bry- 


gada szturmowa Zdzisława Ję- 
drzejczaka skróciła czas remon- 
tu maszyn z 900 do 300 godzin. 
W piotrkowskiej hucie szkła 
„Feniks“ brygada szturmowa 
Józefa Piejki zlikwidowała nie- 
bezpieczeństwo „wąskiego gar- 
dła* przez wysokie podniesienie 
wydajności pracy przy produk- 
cji butelek. ` 

Podobne wyniki osiągają bry- 
gady szturmowe zakładów pra- 
cy woj. krakowskiego, 

W Poznaniu pierwsza brygada 
szturmowa powstała w Zakła- 
dach im. Stalina. 

W  długookresowym współ- 
zawodnictwie pracy w Nowej 
Hucie bierze udział około 90 
proc. młodzieży, rekrutującej 


się z brygad ZMP. Organiza- 
cja i metody zespołowej pracy 
oraz zapał i entuzjazm, z jakim 
junacy budują osiedle robotni- 
cze, dają wspaniałe rezultaty. 

We  współzawodnictwie ze- 
społowym brygady ZMPR-ow- 
skie osiągają przeciętnie 200 
proc. normy. 

W styczniu br. zorganizowa- 
nych zostało 15 nowych ZMP- 
owskich brygad produkcyjnych. 
Na czoło ich wysunęła się bry- 
gada pomocników murarskich 
Edwarda Samulczyka, która 
osiągnęła ostatnio przy budowie 
jednego z bloków mieszkal- 
nych, przeznaczonego dla robot- 
ników Nowej Huty i ich rodzin 
— 660 proc. normy. 


Sport 


Zakończenie IX akademickich zimowych 


POIANA STALIN (tel. wł.). — Dziś 
w ostatnim dniu IX akademickich 
zimowych mistrzostw Świata roze- 
Erano. bieg na 30 km oraz otwarty 
konkurs skoków. Zawody rozegra- 
no w niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych, gdyż z powodu 
dużej fali ciepła śnieg stajał i miej- 
Bcami ukazała się na powierzchni 
trawa. 

W biegu na 30 km startowało 207 
zawodników, w tym 6 reprezentan- 
tów Związku Radzieckiego. Konku- 
rencję wygrał zdecydowanie Olia- 
szew (ZSRR) w czasie 1:56,42 przed 
"Moniszewem (ZSRR) 1;56,58 i Teren- 
tiewem (ZSRR) 1:57,41. Polak Kubin 
zajął 24 miejsce z czasem 2;19,15. 

W otwartym konkursie 
zwyciężył Finliandczyk Vainio 
nota 341, skoki 69 i 68.5 m. Drugie 
miejsce zajął Knappe (NRD) — no- 
ta 310, skoki 69, 62 m. Trzeci — Kar- 
honen (Fin.) — nota 299. Skoki 63 
4 56.5 m. 4) Leonhardt (NRD) — no- 
ta 298, skoki 59 i 60 m. 5) Fross 
(Pol.) — nota 292, skoki 61 i 59 m. 
6) Chroust (CSR) — nota 285,5, skoki 
65, 59 m. 

Wieczorem po zawodach uczest- 
micy zebrali się na stadionie, gdzie 
©dbyło się uroczyste zamknięcie 
igrzysk, Do zebranych przemówił 
cyjnego MoA komitetu organiza- 

Ilujic, a po nim przewod- 
niczący Międzynarodowego PR 
Studentów Grohman, któ dk 
git wielki wkład Igrzysk w walkę, 
jaką prowadzi A) PŁ A w walkę, 
swiata w obronie als młodzież 
puj ee o (uroczystości roz- 

na 
dualne i zesp Otm EN 

Ogłoszono dzisiaj oficjalną klasy- 
fikację w kombinacji aTbejskiej 
mężczyzn i kobiet. Jak już podawa- 
liśmy wczoraj, mistrzami w tej kon- 
kurencji zostali Dziedzic (Pol.) i Mo- 
serova (CSR). 

Wyniki kombinacji alpejskiej męż- 


Konsultacja 


skoków | 


czyzn: 1) Dziedzic — 1,37 pkt. 2) 
Bara (Rum.) — 4,10. 3) Roj (Pol.) — 
4,53. 6) Samek-Gąsienica (Pot.) 
9.48. Dalsze lokaty Polaków: 8) J. Ma 
rusarz — 9,91, 9) Popieluch — 10,20, 
135 Czerniak — 12,16 i Naorniakow- 
ski — 16,91. 

Wyniki kombinacji alpejskiej ko- 


mistrzostw Świata 


biet: 1) Moserova (CSR) — 2,51 pkt., 
2) Parmova (CSR) — 12.4, 3) Kodel- 
ska (Pol.) — 16,49, 4) Kowalska (Pol.) 
— 16,95, 5) Grocholska (Pol.) — 18.93, 
6) Szendredy (Węgry) — 19,12. Dal- 
sze lokaty Polek: 9) Bąkówna — 
34,48. 11) Stepkówna — 45,13, 12) Bu- 
jakówna — 46,79. 


Trzeci dzień hokejowych mistrzostw 
zrzeszeń sportowych 


KATOWICE (tel. wł). W dniu dzi 
siejszym spotkały się drużyny, któ- 
re przegrały swoje pieswsze spotka- 
nia. W pierwszym meczu AZS po- 
konał po dramatycznym przebiegu 
gry Spójnię 8:6 (4:1, 2:0, 2:5). W o- 
statniej tercji Spójnia wytówneła, 
a przy stanie 6:7 dla AZS nie wy- 
korzystała rzutu karnego. 


Drugie spotkanie Gwardia — Stal 
zakończyło się zwycięstwem Gwar. 
dii 1:6 po dogrywce (1:3, 2:0, 3:3, 
1:0). Byt to najbardziej emocjonu- 
jący mecz w dotychczasowych roz- 
grywkach. Decydująca o zwycięst- 
wie Gwardii bramka padła w 17 
min. dogrywki. 


1000 uczniów szkół podstawowych 
w Zimowych Igrzyskach Harcerskich 


W dn. 8, 9 i 10 lutego br. odbę- 
dą się w Szklarskiej Porębie Zimo- 
"we Igrzyska Harcerskie. 


Ministerstwo Oświaty doceniając 
znaczenie Zimowych Igrzysk dla 


rozwoju sportu szkolnego, wyraziło 
zgodę na zwolnienie uczestników 


ZE od zajęć szkolnych na okres 
3 dni. 

w Zimowych Igrzyskach Harcer- 
skich weźmie udział ok. 1000 ucz- 
nitów szkół podstawowych. wyróż- 
niających się dobrymi wynikami 
w nauce i przejawiających żywe 
zainteresowanie sportem. 


CWKS w I Lidze pięściarskiej 


Decyzją GKKF drużyna pięściar- 
ska CWKS Warszawa zaliczo- 
na została do I Ligi pięściarskiej. 
Mecze, które rozegrał zespół woj- 
skowych w II Lidze będą unieważ- 
nione. 


W związku ze zwolnieniem się je- 
dnego miejsca w II Lidze, zorgani- 


zowany będzie turniej do IT Ligi 
w którym startować będą 4 zespo- 
ły: OWKS Kraków spotka się ze 
Stalą Siemianowice w Krakowie i 
Stal Grudziądz z Budowlanymi Je- 
lenia Góra w Grudziądzu. Zwycięz. 
cy tych spotkań rozegrają mecz de. 
cydujący o wejście do II Ligi pię- 
ściarskiej. 


TRYBUNA LUDU 


O Sergiuszu Wawiłowie 


Związek Radziecki 
swego wielkiego uczonego, Ser- 
giusza Wawiłowa uroczyście i 
serdecznie żałobą wszystkich 
swych obywateli i gorącym 
wspomnieniem jego wielkich 


|zasług. Istotnie Sergiusz Wawi- 


łow dobrze zasłużył się Związ- 
kowi Radzieckiemu i nauce 
całego świata. 

Co jest najbardziej znamienne 
w jego działalności naukowej i 
społecznej, to jej wszechstron- 
ność. Wawiłow był wielkim: fi- 
zykiem eksperymentatorem, któ 
rego prace w dziedzinie optyki 
będą długo żyły w historii nauki 
radzieckiej i w historii nauki ca- 
łego świata. Wiedział on jak po- 
wiązać naukę z życiem. a prace 
jsgo i jego uczniów w Instytu- 
cie, którym kierował, przyczy- 
niły się do rozwoju przemysłu 
w Związku Radzieckim i do 
związania go z nauką. Optyka, a 
w szczególności optyka moleku- 
larna, zjawiska luminescencji, 
to ukochana dziedzina pracy 
Sergiusza Wawiłowa. Prawdo- 
podobnie to zamiłowanie do op- 
tyki zaczęło się już podczas 
studiów uniwersyteckich, gdy 
słuchał wykładów wielkiego fi- 
zyka rosyjskiego — Lebiediewa, 
który, okrył chwałą fizykę ro- 
syjską przez swe wiekopomne 
odkrycie ciśnienia światła. 


Wawiłow był nie tylko fizy- 
kiem. Był on wielkim history- 
kiem nauki, człowiekiem o sze- 
rokich poglądach i o głębokim 
zrozumieniu historii rozwoju fi- 
zyki. Jego pióra jest piękna 
książka o Newtonie oraz świet- 
ny wstęp do newtonowskiego 
wydania optyki w języku rosyj. 
skim. Gdy w roku 1942 cały 
świat cywilizowany uczcił 300- 


lecie urodzin Newtona, nawet 
anglosaska prasa naukowa 
przyznała, że najwspanialsze 


wydawnictwo dzieł Newtona i 
najlepszy zbiór artysułów doty- 
czących Newtona, ukazał się w 
Związku Radzieckim. 

Jest wiele innych, żywo napi- 
sanych książek popularnych 
Wawiłowa. Swoją pracą popu- 
laryzatorską Wawiłow wykazał, 
że praca w tej dziedzinie jest 
obowiązkiem społecznym każde- 
go prawdziwego naukowca. 


Wawiłow był nietylko wiel- 
kim fizykiem i popularyzato- 
rem, ale i świetnym organiza- 
torem nauki. Instytut imienia 
Lebiediewa, którym w Moskwie 
kierował, zatrudnia 200 pracow- 
ników naukowych i jest naj- 
większym i najlepszym Instytu- 
tem badawczym na świecie w 
dziedzinie optyki. Wawiłow sku- 
piał wokoło siebie młode talen- 
ty, wychował nową generację 
fizyków radzieckich, uczył ich. 
że służąc nauce, służą swemu 
krajowi i przyczyniają się do 
jego rozwoju technologicznego. 
Z jego pracowni wyszło wielu 
wybitnych fizyków między in- 
nymi Mandelsztam i Landsberg. 

Ale i na tym nie kończą się 
zasługi Wawiłowa. Był on ty- 
pem uczonego, tak rzadkim na 
zachodzie, a tak częstym w 


Na czym polega walka o obniżenie 
kosztów własnych produkcji 


W odpowiedzi na zapytania czytelników zamiesz- 
ezamy poniżej artykuł, wyjaśniający podstawy na- 
szej walki o obniżenie kosztów własnych produkcji. 


Plan 6-letni stawia przed ca- 
łą naszą gospodarką narodową 
bardzo; a 2 zadania w zakre- 
sie podniesienia wydajności 
Pracy i obniżeni: £ 
nych R i kosztów wła 
nu GBA wykonywania pla- 

„nego musimy osiągnąć 
następującą minimalną obniżl 
kosztów własnych produkcji: w 
przemyśle socjalistycznym — 17 
proc, w budownictwie — ag 
proc, w państwowych gospo- 
darstwach rolnych — 30 proc, 
w kolejnictwie — 17 proc, w 
uspołecznionym handlu 15 
proc. itd. 

W sumie obniżka kosztów 
własnych produkcji powinna w 
ciągu sześciolecia przynieść o- 
koło 90 miliardów złotych aku- 
mulacji, a więc blisko połowę 
całości nakładów  inwestycyj- 
nych przewidzianych w planie 


6-letnim. Innymi słowy, wyko- 


nanie planu 6-letniego uzależ- 
nione jest od realizacji zadań w 
zakresie obniżenia kosztów wła- 
Enych produkcji. 

Oto dlaczego partia i 
Przywiązują tak wielką wa- 
gę do walki o obniżenie kce- 
sztów własnych produkcji Wal 
ka o obniżkę kosztów własnych 
Jest walką o uzyskanie środ- 
ków niezbędnych do wykonania 
planu 6-letniego, a więc walką 
© wykonanie tego planu. 

Czymże więc są koszty włas- 
ne produkcji i z czego się skła- 
dają? 


rząd 


Co wchodzi w skład 
kosztów własnych 


Koszty własne to równowar- 


tość środków wydatkowanych 


Drzez dany zakład pracy na wy- 


tworzenie jednostki produkcji. 


Koszty własne nie są równo- 
znaczne z ceną tej jednostki 
produkcji, gdyż cena zawiera 


poza kosztami własnymi rów- 
nież planowany zysk przedsię- 
biorstwa, podatek i nieraz tak- 
że inne elementy. Jeśli koszty 
własne są zbyt wysokie, to 
przedsiębiorstwo, sprzedając 
wyrób po ustalonej przez pań- 
stwo cenie, może nie osiągnąć 
ustalonego w planie zysku lub 
zgoła ponieść straty. Jeśli nato- 
miast koszty własne są poniżej 
planowanych to przedsiębior- 
stwo otrzyma zysk wyższy od 
planowanego. 

Na koszty własne składają się 
RE podstawowe elementy 

szty zużytych na wyproduko- 
wanie danej jednostki ś r o d- 
ków Produkcji i ko- 
szty wynagrodzenia za pracę, 
robociznę, również obli- 
czoną na jednostkę produkcji. 


Przyjrzyjmy się bliżej 
dwóm częściom składowym. 

Koszty zużytych środków pro- 
dukcji są dwojakie. Do jednej 
kategorii należą podstawowe 
środki produkcji, jak zabudowa 
nia, urządzenia, maszyny, środ- 
ki transportu itp. Dobra te zuży 
wają się stopniowo i koszty ich 
zużycia wchodzą do kosztów 
własnych jednostki produkcji 
(np. jednego metra tkaniny ba- 
wełnianej) stosunkowo małymi 
porcjami. Do drugiej kategorii 
środków produkcji należą su- 
rowce, paliwo, energia elek- 
tryczna, wszelkie materiały po- 
mocnicze, które przechodzą w 
całości lub prawie w całości do 
wyprodukowanej „jednostki, 0d- 
grywając zwykle bardzo wielką 


tym 


rolę w kształtowaniu kosztów 
własnych produkcji. 

Weźmy dla przykładu jedno- 
stkę produkcji przemysłu włó- 
kienniczego w postaci metra 
tkaniny bawełnianej. Wchodzą- 
ca w jego koszty własne war- 
tość środków produkcji może 
być bardzo różna. Np. podsta- 
wowe środki produkcji, jak ma 
szyny, zabudowania itp. Koszty 
ich zużycia na wyprodukowa- 
nie jednego metra są może nie- 
wielkie, ale przy masowej pro- 
dukcji każdy grosz odgrywa 
dużą rolę i nieraz może decy- 
dować o rentowności produkcji. 
Jeśli przestrzeń fabryczna jest 
dobrze i w pełni wykorzystana, 
maszyny są w porę remontowa- 
ne i remont ich nie trwa zbyt 
długo, jeśli maszyny nie mają 
zbytecznych przestojów i pra- 
cują z szybkością ustaloną w 
planie, to rzecz jasna, że w tej 
samej hali fabrycznej ı na tych 
samych krosnach można wytkać 
większą ilość metrów tkaniny; 
na każdy metr przypadnie wów- 
czas mniejszy koszt z tytułu 
zużycia podstawowych środ- 
ków produkcji. Poza tym, rzecz 
jasna, że w tak pracującej fa- 
bryce szereg innych wydatków 
obciążających koszty własne 
produkcji metra tkaniny osiąg- 
nie niższy poziom niż w fabry- 
kach gorzej  gospodarujących 
swymi maszynami. 

Innymi słowy, dobra, racjo- 
nalna eksploatacja maszyn tł 
urządzeń, likwidacja przesto- 
jów prowadzi do obniżenia ko- 
sztów własnych produkcji. 

To samo daje prawidłowe, ra- 


cjonalne, oszczędne zużycie 
drugiej kategorii środków pro- 
dukcji — surowców, paliwa, 


materiałów pomocniczych itp. 
Niejednokrotnie tak się dzieje, 
że wartości te są częściowo mar 
nowane: albo zbyt dużo surow- 


ca idzie do odpadków, albo e- 
nergię wydatkuje się niepo- 
trzebnie, albo smary się rozle- 
wają, albo półfabrykaty psują 
się wskutek wadliwego maga- 
zynowania, albo para i gorąca 
woda zużywane są nadmiernie 
itd. W tych wypadkach na jed- 
nostkę produkcji przypada wię- 
kszy koszt surowca, smarów, 
elektryczności, pary, gorącej 
wody itp Marnotrawna gospo- 
darka prowadzi więc do wzro- 
stu kosztów własnych. I od- 
wrotnie: oszczędna, racjonalna 
gospodarka, dbająca o każdy 
gram surowca, o każdy kilowat 
energii, każdą kalorię ciepła itp. 
prowadzi do obniżenia kosztów 
własnych produkcji. 

Przejdźmy do drugiego pod- 
stawowego składnika kosztów 
własnych — do robocizny. 


Koszty robocizny na jedno- 


stkę produkcji obliczane są 
sposobem zwykłego dzielenia, 
tzn.  wydatkowaną w danym 


okresie sumę na robociznę dzie- 
li się przez ilość wyprodukowa- 
nych jednostek (w naszym 
przykładzie metrów tkaniny). 
Wysokość tych kosztów może 
być bardzo różna. Jeśli weźmie- 
my gorszy zakład, gdzie wy- 
dajność pracy jest niewysoka, 
kwalifikacje zawodowe pracow- 
ników są mierne, dyscyplina 
pracy pozostawia wiele do ży- 
czenia, liczba personelu pomoc- 
niczego i biurowego jest w sto- 
sunku do personelu produkcyj- 
nego zbyt wielka, to tam 
rzecz jasna — i koszty robo- 
cizny. przypadające na jeden 
metr wyprodukowanej tkaniny, 
będą wyższe od planowanych. 

Inaczej natomiast sprawa 
wygląda w takim zakładzie, 
gdzie kwitnie współzawodni- 
ctwo socjalistyczne, gdzie ro- 
botnicy podwyższają swe kwa- 
lilikacje, usprawniają techno- 


Í 


żegnał Związku Radzieckim, typem u- 


czonego, którego Polska wycho- 
wać sobie musi. Uczonego, któ- 
ry w pełnt zdaje sobie sprawę, 
że działalność naukowca nie 
może być oderwana od życia i 
od konkretnych panujących sto- 
sunków społecznych i że powin- 
na służyć interesom mas pracu- 
jących. Jako Przewodniczący 
Akademii Nauk ZSRR Wawi- 
łow zajmował się organizacją 
nauki w,całym Związku Radzie- 
ckim i współdziałał w opraco- 
waniu gigantycznych planów, 
przy pomocy których człowiek 
radziecki dąży do przeobrażenia 
przyrody. 

Sergiusz Wawiłow był uczo- 
nym — marksistą. Mam przed 
sobą jeden z jego artykułów o 
Leninie, pracę, która ukazała się 
w „Uspiechach'* (Postępy Nauk 
Fizycznych) w roku 1943. W 
artykule tym autor poddaje kry- 
tyce idealistyczną fizykę na za- 
chodzie, analizuje idee zawarte 
w książce Lenina „Materializm 
i empiriokrytycyzm* i wyka- 
zuje jak metody krytyczne Le- 


Leopold Infeld 


Profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego 


nina można zastosować w fizy- 


ce współczesnej. Znajdujemy 
tam cytowane słowa Stalina: 
„Nie ma rzeczy niepoznawal- 


nych, są tylko jeszcze niepozna- 
ne, które bedą na drodze nauki 
odkryte i. poznane“. Wawiłow 
przeciwstawia naciąganie faktów 
fizycznych na zachodzie twór- 
czej współpracy uczonych ra- 
dzieckich przy budowie szczę- 
śliwszej ojczyzny i społeczćń- 
stwa komunistycznego. Wzywa 
on uczonych do czujności, kry- 
tyki i samokrytyki by wyplenić 
resztki idealizmu i fałszu wśród 
tych uczonych, którzy zbyt bez- 
krytycznie czytają dzieła nau- 
kowców zachodu. . 
Podziwiać należy ilość zadań 
i prac, które Wawiłow w ciągu 
60 lat swego życia wykonał. Na- 
pisał on około 100 prac nauko- 


wych, był Przewodniczącym A- 


kademii Nauk, -Przewodniczą- 
cym Towarzystwa Krzewienia, 


Wiedzy, Przewodniczącym Ko- 
mitetu Koordynacji działalności 
Akademii Nauk poszczególnych 
republik związkowych, był na- 
czelnym redaktorem Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej, Dy- 
rektorem Instytutu Fizycznego 
Akademii Nauk, członkiem Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, naczel- 
nym redaktorem „Dokłady A- 
kademii Nauk ZSRR“  Swymi 
wypowiedziami i artykułami 
Sergiusz Wawilow brał} także 
aktywny udział w potężnej 
ogarniającej cały naród radziec 
ki walce o pokój. 

Jeżeli tutaj, w Polsce Ludowej, 
mówimy o zasługach Wawiło- 
wa, to jeszcze o jednym powin 
niśmy pamiętać: Wawiłow 
przez całe życie był wielkim 
przyjacielem nauki polskiej. 

W Warszawie Zakład Fizyki 
Doświadczalnej U. W. kierowa- 
ny przez profesora  Pieńkow- 
skiego zajmował się również za- 
gadnieniami luminescencji; op- 
tyka była i jest obecnie rów- 
nież głównym przedmiotem ba- 
dań tego Zakładu. Przed wojną 


(w roku 1933 i 1935) Wawilow 
był dwukrotnie w Warszawie i 
wygłosił piękne wykłady w In= 
stytucie Fizyki, które z entu= 
zjazmem obecni pracownicy Za= 
kladu jeszcze wspominają. Pro= 
fesor Pieńkowski opowiadał mi, 
że kiedy był w Moskwie podczas 
uroczystości 200-lecia Akademii 
Nauk ZSRR, rozmawiał z Wawi- 
łowem i opowiadał mu o po- 
wojennym zniszczeniu naszych 
Instytutów, Wawiłow adpowic- 
dział prof. Pieńkowskiemu: „My 
wam pomożemy“. Istotnie, wkrót 
ce po tym Akademia przysłała 
do Polski spektrograf kwarcowy 
z mikrofotometrem. W odbudo- 
wanej pracowni prof. Pieńkow- 
skiego subtelny ten przyrzad 
służy dzisiaj do prac nauko- 
wych. 

Wszyscy fizycy polscy, ci któ- 
rzy znali Sergiusza Wawiłowa 
osobiście i ci, którzy go znali 
tylko z literatury, przyłączają 
się do żałoby, jaką okryła fizy- 
kę radziecką i postępową fizy- 
kę całego świata Śmierć Sef- 
giusza Wawiłowa. 


Prezent Plevena: plan Guderiana 


Komunikat, ogłoszony po za-, 
kończeniu wizyty Plevena wl 
Waszyngtonie, jest aktem bez- | 
względnej kapitulacji szefa rzą- 
du francuskiego wobec żądań 
Waszyngtonu, godzących w bez- 
pieczeństwo, w honor, w samą 
egzystencję Francji. 

Na czoło wysuwa się sprawa 
odbudowy Wehrmachtu. _ Tru- 
man zezwolił łaskawie na wpro- 
wadzenie do komunikatu 
wzmianki o tak zwanym „pla- 
nie Schumana* i o „armii eu- 
ropejskiej', to jest tych zwro- 
tów stylistycznych, przy któ- 
rych pomocy rząd Plevena usi- 
łował zamaskować przed opi- 
nią francuską swą zgodę na po- 
stawienie u granic Alzacji i Lo- 
taryngii dyszącego rządzą od- 
wetu odrodzonego Wehrmachtu 
pod wodzą hitlerowskich gene- 
rałów. 


Nowa rola Kruppa 


Amerykański plan obecnego 
ministra francuskiego — Schu- 
mana przewiduje. że tak zwa- 
na miedzynarodowa władza 
Ruhry, w której Francja po- 
siada bodaj pozór przedstawi- 
cielstwa, ma zostać zastąpiona , 
przez tzw. administrację ponad- 
narodową władającą francusko- 
niemieckim koncernem stali j 
węgla. . 

A kto ma grać pierwsze 
skrzypce w tej „ponadnarodo- 
wej“ administracji... 

Ale o tym komunikat waszyrg 
toński nie mówi. Już naza- 
jutrz po zakończeniu rozmów 
w Waszyngtonie, prowadzonych 
przy udziale radcy ambasady 
amerykańskiej w Paryżu, Bohle- 
na — zwolniony został z więzie- 
nia jego znakomity krewiy. 
znany zbrodniarz wojenny. 
Krupp von Bohlen, król armat, 
stali i węgla w Zagłębiu Ruhry, 
a wraz z nim — członkowie za- 
rządu jego koncecnu oraz kilku- 


Mieczysław Bibrowski 


narodowej“, wydobycie surow- 
ców i przemysł hutniczy zagłe- 
bia lotaryńskiego. Inni zbrod- 
niarze hitlerowscy, wypuszcze- 
ni z więzień, zasilą kadry odro- 
dzonego Wehrmachtu. Nie moż- 
na wątpić, że Wehrmacht ten 
będzie gotów w stosownej chwi 
li zapewnić p. Kruppowi von 
Bohlen jeszcze pełniejsze wła- 
danie bogactwami Alzacji i Lo- 
taryngii. 


Armia neohitlerowska 
dwukrotnie większa od 
francuskiej 


Jednocześnie z panem Pleve- 
nem przybył do Stanów Zjed- 
noczonych generał hitlerowski. 
Hans Guderian, ostatni szef 
sztabu Hitlera, ten sam Gude- 
rian, którego czołgi w ofensy- 
wie niemieckiej, z  Ardenów 
parły w roku 1944 na Paryż i 
byłyby pobiły armię Eisento- 
wera, gdyby nie pośpieszna od- 
siecz armii radzieckiej. 


Obecnie obaj generałowie spo- 
tysaja się w Waszyngtonie i 
Eisenhower zaprasza hitlerow- 
skiego kolegę do swego sztabu. 


Guderian jest tam persona 
grata. W wywiadzie opubliko- 
wanym we wrześniu ubiegłego 
roku przez „US News and 
World Report", (pismo zbliżo- 
ne do kół Departamentu Stanu). 
Guderian stwierdził, że jego 
koncepcje organizacyjno - woj- 
skowe znałazły pełne uznanie 
Trumana i generała Bradleya, i 
że jego memoriał w tej spra- 
wie „jest rodzajem biblii dla 
większości oficerów amerykań- 
skich“. 


A co szanowny generał mó- 
wil o Brancji? Francja ma wy- 
stawić 20 dywizji twierdzi 
były szef sztabu hitlerowskie- 


dziesięciu innych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. 


"Tak więc Krupp von Bohlen, 
któremu Amerykanie zwrócili 
wszystkie huty i kopalnie. kon- 
twolować będzie za pośredni- 
ctwem przewidzianej planem 
Schumana tzw. władzy „ponad- 


logie, wykorzystują w pełni ca- 
ły dzień roboczy dła produkcji, 
gdzie liczba personelu technicz- 
nego i biurowego sprowadzona 
jest do właściwej proporcji w 
stosunku do  liezby zajętych 
bezpośrednio w produkcji, sło- 
wem, gdzie wydajność pracy 
stale rośnie. W takim zakładzie 
koszty robocizny na metr goto- 
wej tkaniny będą się stale ob- 
niżały. a 

Zmniejszenie kosztów wła- 
snych od strony robocizny jest 
więc rezultatem wzrostu wy- 
dajności pracy. Wynika stąd, 
że obniżenie kosztów własnych 
od strony robocizny nie tylko 
nie oznacza zmniejszenia płac, 
lecz przeciwnie idzie w parze 
ze wzrostem realnych płac ro- 
botniczych. 


Znaczenie rozwoju 
współzawodnictwa 
socjalistycznego 


Jasne więc, jak ogromną ro- 
lę w walce o obniżenie kosztów 
własnych produkcji odgrywa 
rozwój współzawodnictwa $0- 
cjalistycznego. Im szerszy roz- 
mach współzawodnictwa socja- 
listycznego, im liczniejszy udział 
w nim biorą robotnicy, im sze- 
rzej rozpowszechniają się nowe, 
wyższe formy tego ruchu 
tym wyższa jest wydajność pra- 
cy i tym nizsze są koszty wła- 
sne. 

Rozwój współzawodnictwa 
przyczynia się nie tylko do ob- 
niżenia kosztów własnych od 
strony robocizny, lecz również 
od strony środków produkcji. 
Bo współzawodnictwo pracy 
prowadzi do zwiększenia pro- 
dukcji na podstawie dotychcza- 
sowych maszyn i urządzeń. Ja- 
skrawym przykładem może tu 
być stosowanie szybkościowych 
metod — szybkościowego skra- 
wania w przemyśle metalowym. 
szybkościowych  wytopów w 
hutnictwie, szybkościowych re- 
montów maszyn we wszystkich 
gałęziach produkcji, szybkościo- 
wego budownictwa itp. Ozna- 
cza to bowiem wyprodukowa- 
nie przy pomocy tych samych 
maszyn 1 urządzeń większej 
ilości wyrobów, a więc prowa- 
dzi do zmniejszenia wartości 
środków produkcji w kosztach 


go i jest, jak widać, dobrze po- 
informowany, bo tę właśnie cy- 
frę podał premier Pleven pięć 
miesięcy później, na konferen- 
cji prasowej w Waszyngtonie 
po rozmowach z  Trumanem 
Guderian dodał jednak, czego 
Pleven nie powiedział, że odro- 


własnych wyprodukowanej jed- 
nostki. Wielką rolę odgrywa tu 
system Korabielnikowej, który 
prowadzi do zwiększenia ilości 
wyprodukowanych towarów z 
określonej ilości surowca. 


Do tego samego efektu pro- 
wadzi także umasowienie ruchu 
robotniczych nowatorów i wy- 
nalazców. Usprawniając i do- 
skonaląc wykorzystanie maszyn 
i urządzeń, ulepszając organi- 
zację pracy i technologię pro- 
dukcji, podnoszą oni wydajność 
techniczną, a tym samym obni- 
żają koszty własne. 


Dzięki podniesieniu poziomu 
technicznego przemysłu, maso- 
wemu ruchowi współzawodni- 
ctwa socjalistycznego, rozwojo- 
wi racjonalizatorstwa i nowa- 
torstwa, dzięki wzrostowi wy- 
dajności pracy i pogłębieniu sy- 
stemu oszczędzania udało nam 
się w 1950 r. — pierwszym ro- 
ku planu 6-letniego osiągnąć w 
zakładach podłegłych minister- 
stwom przemysłowym obniżkę 
kosztów własnych o około 3,4 
proc. 


Na podstawie osiągniętej ob- 
niżki kosztów własnych prze- 
prowadzona została od 1 stycz- 
nia br. obniżka cen niektórych 
artykułów masowego spożycia. 


Przeprowadzona równocześnie 
obniżka cen wielu artykułów 
inwestycyjnych i zaopatrzenio- 
wych, będąca również wyrazem 
osiągnięć w wałce o obniżenie 
kosztów własnych, ma przede 
wszystkim doniosłe znaczenie z 
punktu widzenia dalszej walki 
o obniżenie kosztów własnych 
produkcji Bardzo poważna ob- 
niżka cen artykułów inwesty- 
cyjnych i zaopatrzeniowych 
zmusza dyrekcje i załogi zain- 
teresowanych zakładów do 
wzmożenia walki o likwidację 
wszelkiego marnotrawstwa w 
rozchodowaniu środków pro- 
dukcji, do podnoszenia wydaj- 
ności pracy, wprowadzenia no- 
woczesnych metod organizacji 
pracy, mechanizacji robót po- 
moceniczych itd., slowem do ob- 
niżania kosztów własnych na 
jednostkę produkcji, do pod- 
wyższania rentowności swego 
zakładu przy znacznie obniżo- 
nych cenach, „© 


dzony Wehrmacht musi liczyć | merykańskimi 


nich donoszą również, że w wm 
niku rozmów generałów Speidią 
i Heusingera z ekspertami a- 
w  Petersbergu 


do 35 dywizji, to jest prawie | w najbliższym już czasie wzdłuż 


dwa razy więcej, niż armia 
francuska u hipotetycznego 
szczytu. swej siły, a wszystko 
wskazuje na to, że Guderian 
cieszy się w Waszyngtonie du- 
żym posłuchem, w odróżnieniu 
od pana premiera Plevena, któ- 
rego rekompensatą za brak gło- 
su jest wyostrzony słuch. 


Konferencje faszystów 
w rocznicę puczu 
faszystów 


Komunikat waszyngtoński po- 
twierdza zwołanie przez rząd 
francuski do Paryża konferencji 
w sprawie tzw. „armii europej- 
skiej*. Konferencja ta z począt- 
ku planowana była na 6 lu- 
tego. Jaką obelgą, rzuconą w 
twarz ludowi Paryża, jest sam 
wybór daty, rocznicy puczu fa- 
szystowskiego z roku 1934. Za- 
chęceni przykładem Hitlera, je- 
go wierni uczniowie faszyści 
francuscy próbowali 6 lutego 
1934 r. zagarnąć władzę, by za- 
kuć w kajdany faszyzmu na- 
ród francuski. Ale lud Francji 
silny w jednolitym froncie, 
zdławił w zarodku zamach 
śmiertelnych wrogów swej oj- 
czyzny. 

Wobec powszechnego oburze- 
nia data konferencji została 
przełożona na 15 lutego. Mają 
w niej uczestniczyć jako równo- 
prawni partnerzy  hitlerowscy 
generałowie Speidel i Heusin- 
ger. Cj sami, z którymi konfe- 
rował we Frankfurcie Eisznho- 
wer i z których pierwszy ma 
stać się jego zastępcą. 


„Armia europejska", zgodnie 
z amerykańskim planem agre- 
sji stanowić ma część składową 
„armii  atlantyckiej" i będzie 
podłegać dowóćztwu  atlantyc- 
kiemu. Jest zatem rzeczą oczy- 
wistą, że żołnierzami francuski- 
mi komenderować będą hitle- 
rowscy generałowie, godni na- 
stepcy Stuelpnaglów i von Chol- 
titzów, gauleiterów i katów Pa- 
ryża. - 

Wiadomości z Niemiec zachod 


W walce o dalsze obniżenie 
kosztów własnych podstawowe 
znaczenie ma stałe podnoszenie 
wydajności pracy. Wzrost wy- 
dajności pracy przy gospodarce 
socjalistycznej pociąga za sobą 
wzrost realnych płac, z tym 
jednakże, że wydajność musi 
się podnosić szybciej, niż pła- 
ce, gdyż inaczej stałoby się nie- 
możliwe nagromadzenie środ- 
ków, niezbędnych do wykonania 
planu inwestycyjnego, do budo- 
wania nowych fabryk, domów 
mieszkalnych, szkół, kolei itd. 
Właśnie dzięki środkom uzy- 
skanym na skutek podwyższe- 
nia wydajności pracy, dzięki 
środkom uzyskanym w walce z 
marnotrawstwem, możemy ob- 
niżyć koszty własne produkcji 
i w ten sposób zakumulować 
(nagromadzić) środki niezbędne 


do wykonania planu inwesty- 
cyjnego. 
Przy kapitalizmie obniżenie 


kosztów własnych produkcji 
idzie zawsze w parze z obniża- 
niem realnych płac, ze wzmoże- 
niem wyzysku klasy robotni- 
czej, z pogłębieniem nędzy mas 
pracujących. Zwiększone na 
skutek tego zyski przedsiębior- 
stwa idą do kieszeni kapitali- 
sty. 


„Antagonistyczny charakter 
całego systemu gospodarki ka- 
pitalistycznej pisał Karol 
Marks w „Kapitale“ — prowa- 
dzi do tego, że zmniejszenie in- 
dywidualnych kosztów kapłtali- 
sty nie zawsze oznacza jedno- 
czesne zmniejszenie społecznych . 
kosztów produkcji Wręcz prze- 
ciwnie, w wielu przypadkach... 
społeczeństwo traci to. co zy- 
skują poszczególni kapitaliści" 


W gospodarce socjalistycznej 
nie ma tych sprzeczności: spo- 
łecznemu sposobowi produkcji 
odpowiada społeczny sposób 
przywłaszczania. W gospodarce 
socjalistycznej łudzie pracują 
nie na wyzyskiwaczy, lecz na 
siebie, na swoje społeczeństwo. 
Dlatego każde obniżenie kosz- 
tów własnych prowadzi w gospo 
darce socjalistycznej do pomna- 
żania bogactwa społecznego, do 
rozwoju gospodarki narodowej, 


Renu założonych zostanie 29 baz 
lotniczych, dokładnie w tym 
samym miejscu, gdzie zainsta- 
lował je Hitler w roku 1940! 


Co mówi a o czym milczy. 
komunikat? 


Komunikat Pleven - Truman 
przynosi zapewnienie, że rząd 
francuski będzie wiernie wysłu= 
giwał się łupieżcom ameryka:'- 
skim w ich awanturze koreań- 
skiej i w prowokacjach prze- 
ciw Chinom Ludowym: że bę- 
dzie kontynuował „brudną woj- 
ne“ w Indochinach, która, we- 
dług nieporównanych w swvm 
cynizmie wynurzeń samego 
Plevena na konferencji praco- 
wej w Waszyngtonie, kosztowo- 
ła już Francje 25 tysiecy istnień 
ludzkich i 700 miliardów fran- 
ków. 


Komunikat przyrzeka Francjł 
dalsze wzmożenie zbrojeń, któ= 
re mają kosztować naród fran- 
cuskj dodatkowo 740 miliardów 
franków; komunikat przewidnu- 
je brak surowców, wzrost cen 
i inflację, zjawiska, którym 
nieodmiennie towarzyszy bezro- 
kocie i nędza. 

A o czym komunikat milczy? 

O tym, że ta zbrodnicza anty= 
narodowa polityka rządu Pleve— 
na pcha Francję w otchłań woj- 
ny przeciw zwycięzcom spod 
Stalingradu, którzy ocalili Fran- 
cję, pcha naród francuski pod 
komende zbójów hitlerowskich 


—  cięmiężycieli i grabieżców 
Francji. 
Komunikat milczy także o 


tym, że te nikczemne zamysły 
obrażają i wywołują bunt mi= 
lionów Francuzów. 

Żadna siła nie zmusi do h2- 
niebnego samobójstwa narodu 
francuskiego, który wierny 
swym wielkim tradycjom, 
wbrew swym dzisiejszym rząd- 
com, wbrew ich amerykvń= 
skim protektorom i hitlerow= 
skim sprzymierzeńcom — bie- 
rze coraz silniejszy udział w 
światowym boju o pokój. 


A. A A e E l E E o l ll 


do podnoszenia poziomu dobro- 
bytu i kultury mas pracujących. 


Walka o obniżenie 
kosztów własnych 
produkcji — prawem 
gospodarki 
socjalistycznej 


W gospodarce socjalistycznej 
produkcja rozwija się w sposób 
planowy. Punktem wyjścia dla 
planowania produkcji jest ilość 
środków produkcji i ilość pracy, 
którą rozporządza społeczeństwo 
w danym okresie. Narodowy 
plan gospodarczy jest w istocie 
rzeczy planem takiego zastoso- 
wania istniejących środków pro 
dukcji i takiego podziału sumy 
społecznej pracy, aby w rezul- 
tacie osiągnać maksymalnie mo- 
żliwy harmonijny wzrost pro- 
dukcji we wszystkich dziedzi- 
nach oraz zapewnić niezbedne 
zapasy dóbr inwestycyjnych i 
konsumcyjnych w takiej wyso- 
kości, ażeby społeczeństwo mo- 
gło w następnym okresie płano- 
wania rozwinać produkcję na 
wyższym poziomie. 

Jeśli więc planowanie sprowa 
dza się do najbardziej odpowie- 
dniego zastosowania istniejącej 
sumy środków produkcji i pra 
cy społecznej, to jest rzeczą ja- 
sną, iż walka o ich oszczędne 
wydatkowanie jest walką o ob- 
niżenie kosztów własnych pro- 
dukcji, walką o to. aby przy po- 
mocy tej samej ilości środków 
produkcji i pracy społecznej, u- 
ruchamiajac utajone w nich re 
zerwy wytwarzać coraz wiekszą 
masę produktu społecznego. 


Toteż walka o podniesienie 
wydajności pracy t obniżenie 
kosztów własnych jest prawem 
rozwojowym gospodarki socjali- 
stycznej. k 

Od czego zależy wykonanie 
niezbednych dla realizacji planu 
6-letniego zadań w dziedzinie 
obniżki kosztów własnych pro- 
dukcji? 

Zależy od mobilizacji i walki 
załóg i kierowników naszych za 
kładów pracy o tę obniżkę oraz 
od prawidłowego rozwiązania 


sprawy planowania, rachunko= 


+ 


(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Co hamuje pracę PGR Taranowo 


Jako student SGGW byłem 
na praktyce w PGR Taranowo 
w woj. gdańskim. W połowie 
sierpnia 50 r. było tam około 
500 ha odłogów, które nie wia- 
domo kiedy będą zlikwidowa- 
ne. 


. Dlaczego tak sie dzieje? Wy- 
daje mi się, że moge odpowie- 
dzieć na to pytanie. Kierownik 
PGR ob. Bagiński nie opiera 
się w pracy na kolektywie. Nie 
"ma narad wytwórczych. Rada 
maiaątikowa istnieje tylko for- 
mainie. 


Mimo ustalenia przez Cen- 
tralny Zarząd PGR norm pra- 
cy nie stosuje się ich w majat= 
ku, co powoduje. że nikt nie 
stara się osiągnąć normy. ani 
ją przekroczyć. Powoduje to 
małą wydajność pracy i 


brak ' 


zainteresowania wynikiem pra- 
cy ze strony robotników. 

Kierownictwo majatku nie 
potrafi należycie korzystać z 
pomocy robotników, którzy 
przyjeżdżają w ramach ruchu 
łączności miasta ze wsią. 

Te wszystkie błędy powodu- 
ją opóźnienia w pracy i wiel- 
kie straty dla gospodarki naro- 
dowej. Szereg usterek można 
by było usunąć, gdyby Komi- 
tet Gminny PZPR w Nowako- 
wie zainteresował się pracą pod 
stawowej organizacji partyjnej 
w Taranowie. Od roku w ogóle 
nie odbywają 'się zebrania. 

Dodać należy, że na wyzna- 
czone przez zespół niedawno o0- 
gólne zebranie nie przyjechał 
nikt z kierownictwa zespołu. 
"ALEKSANDER KOZAKIEWICZ 
Warszawa 


Ani iednego analfabety 


Wieś Bachury pow. Białystok 
wydźwignęła się z przedwojen- 
nej ciemnoty i  niechlujstwa. 
Przed wojną większość miesz- 
kańców wsi stanowili ludzie nie 
umiejący pisać i czytać. 

W roku 1949 w myśl uchwał 
rzadu, że w Polsce Ludowej nie 
może być analfabetów na tere- 
nie poszczególnych powiatów u- 
tworzono kursy. W naszej wsi 
kursy takie powstały dopiero w 
roku 1950. Uczęszczali na nie 
wszyscy niepiśmienni. Obecnie 
już każdy obywatel naszej wsi 
potrafi czytać i pisać. 

Ostatnio zostało przyznane 
nam radio, a więc będziemy mo- 
gli posłuchać po pracy audycji 
radiowych. Radio jest umieszczo 


ne w szkole, gdyż w naszej wsi 
nie ma świetlicy, co jest naszą 
największą bolączką. Jest 
wprawdzie dom przeznaczony 
ina świetlice, ale potrzebuje on 
trochę remontu, brak podłogi i 
pieca. 

Drugą naszą bolączką jest 
witało do nas jeszcze kino ob- 
jazdowe. 

Do Michałowa. które leży o 14 
ikm. od naszej wsi kino przy- 
jeżdża dwa razy w tygodniu, a 
dlaczego nie zawita do nas? 

Prósimy Dyrekcję kin objaz- 
|dowych w Białymstoku, żeby so- 
bie o nds przypomniała. 

CZESŁAW WRONA 
Szynki, pow. Białystok 


Trutki bardzo smakowały szczurom 


W magazynach Spółdzielni 
Spożywców „Grunwald“ w Mrą 
gowie grasuje ogromna 
szczurów, niszcząc towary. Za- 
rząd Spółdzielni zwrócił się do 
Okręgowego Zakładu Deraty- 
zacji w Gdańsku prosząc o ra- 
tunek. 

Założono  trutki, przysłano 
rachunek i zdawałoby się, że 
plaga szczurów została zlikwi- 
dowana. W praktyce jednak o- 
kazuje się, że szczury nie tylko 
nie potruły się, ale nawet roz- 


ilość | 


mnożyły i 
w jeszcze większych 
grasują, w biały dzień, skacząc 
po półkach sklepowych. 


To znaczy że trutka jest zła. 


Uważam, że Okręgowy Za- 
kład Deratyzacji powinien do- 
kładniej wypełniać swoje obo- 
wiązki, aby uchronić towary od 
zupełnego zniszczenia. 


R. CIOŁKOWSKI 
Mrągowo 


w dalszym ciągu 


Opieka nad harcerzami jest sprawą ZMP 


Przy szkole ogólnokształcacej 
stopnia podstawowego w Bia- 
łymstoku istnieje drużyna har- 
cerska, która liczy 189 człon- 
ków. Drużyna ta jest mało 
aktywna. Opiekun drużyny, ko- 
leżanka Leszczyńska, zmuszona 
jest kierować nie tylko życiem 
całej drużyny ale i- poszczegól- 
nych zastępów, żaden bowiem 
zastęp nie ma swego przewod- 
nika. 

Myślę, że: zawiniło tu zbyt 
małe zainteresowanie pracą har- 
cerstwa ze strony przewodni- 
czącego Zarządu Szkolnego 
ZMP przy Liceum  Spółdziel- 
czym, kol. Jaworowskiego, który 
zbyt mało wagi przywiązuje do 
pracy na odcinku dziecięcym. 


Zresztą cały Zarząd Szkolny 
ZMP nie docenia pracy na tym 
odcinku. : 

Swego czasu kol. Leszczyńska 
zwróciła się do kol. Jaworowskie 
go z prośbą © przydzielenie 
aktywistów na ten odcinek. 
Kol. Jaworowski obiecał wyty- 
pować kolegów na przewodni- 
ków i zainteresować się druży- 
ną ZHP, ale niestety na tym 
się skończyło. 

Uważam, że koledzy z Li- 
ceum Spółdzielczego powinni 
przełamać swe poczucie wyż- 
szości i zbliżyć się do dzieci, za- 
interesować się ich pracą i po- 
móc im. z 

MIKOŁAJ REMŻA 
Białystok 


Sladem listów naszych czytelników 


W WALCE Z BEZDUSZNOŚCIĄ 
BIUROKRATÓW 


Ob. Jan Dobek księgowy Za- 
kładów Olejarskich w Brzegu 
n. Odrą został przez dyrekcję 
Zakładów wysunięty jako kan- 
dydat na zaoczne studia przy 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie. Od- 
powiednie dokumenty zostały 
szybko przesłane do Centr. Za- 
rządu Przem. Tłuszczowego i 
sprawa wydawała się załatwio- 
na. Gdy jednak przez kilka 
miesięcy ob. Dobek nie otrzy- 
mywał odpowiedzi, zaniepoko- 
jony pojechał do CZP Tłuszczo- 
wego, by tam dowiedzieć sią 
iż.. z powodu braku czasu na 
zebranie dokumentów od kan- 
dydatów z prowincji obsadzono 
trzy miejsca na studium kan- 
dydatami z Warszawy. 


Zdziwił ob. Dobka ten brak 
czasu, bowiem jego papiery wy- 
słano bez najmniejszej zwłoki 
— napisał więc do nas list z 
prośbą o interwencję i wyjaś- 
nienie sprawy. 


Zainterpelowane nas 


przez 


Konsultacja 


Ministerstwo Przemysłu Rolne- 
go i Spożywczego wyjaśniło, iż 
rzeczywiście podległe mu cen- 
tralne zarządy miały za mało 
czasu na obsadzenie przydzie- 
lonych sobie miejsc na studium 
kandydatami z prowincji, bo- 
wiem urzędniczka Ministerstwa 
przetrzymała tę sprawę przez 
trzy tygodnie i dopiero w ostat 
niej chwili zawiadomiła central 
ne zarządy o tym, że mogą 
przysyłać ludzi na studium, 


Niestety, krzywdy wyrządzo- 
nej przez biurokratyczną bez- 
duszność w tym roku naprawić 
się nie da. Można jednak — 
i należy — nie dopuszczać do 
podobnych wypadków w przy- 
szłości. Toteż Ministerstwo za- 
wiadamia nas, że wyciągnęło 
wnioski z tej sprawy. Urzędnicz 
ka winna przetrzymania sprawy, 
Eugenia Grodzicka została u- 
karana surową naganą, a Mi- 
nisterstwo wydało zarządzenia, 
które zapobiegną w  przysz- 
łości przetrzymywaniu przez u- 
rzędników terminowych spraw. 


brak kina. Do tej pory nie za- | 


ilościach | 


Lud włoski walczy przeciw wojnie 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


Gdyby gen. Eisenhower ze- 
chciał po powrocie do USA o- 
| powiedzieć całą prawdę o „przy- 
jęciu* zorganizowanym dla nie- 
go przez naród włoski, Truman 
ji jego mocodawcy z pewnością 
|nie mieliby powodów do rado- 
ści. Strajkom i demonstracjom 
protestacyjnym, które ogarnęły 
całe Włochy już w pierwszych 
| dniach stycznia a które osiąg- 
nęły punkt szczytowy w chwili 
przybycia Eisenhowera do 
| Włoch — nie były w stanie za- 
|pobiec nawet najbardziej bru- 
| talne represje policji Scelby. Nie 
było im w stanie również za- 
| pobiec morderstwo dokonane 
| przez policję na 4 robotnikach, 
I którzy polegli w obronie po- 
| koju... 


W obecności specjalnego wy- 
słannika Trumana, naród wło- 
ski dał wspaniałą odpowiedź 
podżegaczom wojennym na ich 
zbrodnicze przygotowania wo- 
jenne. W sposób jasny i zrozu- 
miały naród włoski powiedział: 
„Nigdy nie damy wam naszych 
synów jako mięsa armatniego 
dla wojny przeciwko Związżko- 
wi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowych. Nasza dro- 
ga — te droga pokoju i przy- 
jaźni ze wszystkimi narodami, 
droga pokojt i pracy dla wszy- 
stkich naszych synów“. 


19 milionów podpisów 


Każdy inny rząd, którego 
„programem“ nie byłoby ucis- 
kanie mas ludowych, zrozumiał- 
by, że obecnie nie jest najlep- 
szy czas na „wizyty“ amerykań- 
skiego generała. Obecnie, gdy 
ponad 19 milionów Włochów 
podpisało apel sztokholmski, 
gdy najlepsi synowie narodu 
włoskiego walczą w pierwszych 
szeregach światowego frontu w 
obronie pokoju, przeciwko im- 
perialistom i podżegaczom wo- 
jennym. Po II Światowym Kon- 
gresie Obrońców Pokoju setki 
tysięcy aktywistów włoskiego 
ruchu pokoju nie spoczęły na 
laurach osiągniętych wyników. 
Wzmogli oni swoją działalność 
celem jak największego spopu- 
laryżowania postanowień Kon- 
gresu warszawskiego, celem 
zdemaskowania przed najszer- 
szymi masami ludności metod 
i pociągnięć  podżegaczy wo- 


jennych. 
Demokratyczne organizacje 
młodzieżowe we wszystkich 


miastach włoskich wezwały całą 
młodzież, bez względu na prze- 
konania polityczne, do dyskusji 
na zebraniach publicznych na 
temat zadań stojących przed 
młodzieżą wobec nowej ofensy- 
wy wojennej  imperialistów. 
Na olbrzymiej większości tych 
zebrań uchwalono jednomyśl- 
nie rezolucje, potępiające po- 
litykę wojny i wysyłania wojsk 
włoskich za granicę, oraz doma- 
gające się takiej polityki, która 
zapewniłaby setkom tysięcy 
bezrobotnej obecnie młodzieży 
pracę, możliwość nauki i spo- 
kojną przyszłość... 


Oliwa do ognia 


W chwili gdy masy ludowe 
jak najbardziej stanowczo wy- 
rażały swoją wolę pokoju. wła- 
śnie w tym momencie. w zwią- 
zku z przybyciem Eisenhowera 
do Włoch, władze wojskowe ro- 
zesłały tysiące zawiadomień do 
młodzieży różnych roczników o 
powołaniu do wojską, Było to 
dolaniem oliwy do oghia. 


„Niech pan zawiadomi Eisen- 
howera — pisała grupa mło- 
dzieży fabryk mediolańskich w 
depeszy do ministra obrony, 
Pacciardiego że młodzież 
włoska nie podporządkuje się 
rozkazom amerykańskiego feld- 
marszałka. Żołnierze włoscy 
nie uznają obcych dowódców: 
ani wczorajszych  Kesselrin- 
gów, ani dzisiejszych Eisenho- 
werów. Niech żyje niepodległość 
Włoch. Jednocześnie tysiące 
młodzieży nie przyjęło zawia- 
domień o powołaniu do wojska. 
Tysiące i dziesiątki tysięcy ma- 
tek, narzeczonych i żon udało 


Na czym polega walka o obniżenie 
kosztów własnych produkcji 


(Dokończenie ze str. 3) 
wości i statystyki kosztów wła- 


snych. Zależy od walki z prze-| 


rostami administracyjnymi. Za- 
Jeży od kontroli wykonania za- 
dań planowego obniżania kosz- 
dów. Zależy od umasawiania 
przodujących metod pracy czo- 
łowych przodowników i nowato 
rów produkcji. 

W kosztach własnych produk- 
eji — jak powiedzieliśmy — od- 
zwierciadla się całokształt pra- 
«cy przedsiębiorstwa: jeżeli spa- 
dają te koszta, to znaczy, że 
przedsiębiorstwo pracuje do- 
brze; jeżeli podnoszą się, lub na- 


wet utrzymują się na starym 
poziomie — przedsiębiorstwo 
pracuje źle. 

Ta ścisła zależność oceny 


działalności przedsiębiorstwa od 
poziomu kosztów własnych znaj- 
duje swój wyraz już na etapie 
powstawania 
Projektując jakąś fabrykę, trze- 
ba brać pod uwagę m. in. za- 
równo koszty samej budowy 
jak i koszty własne przyszłej 
produkcji. W projektowaniu bo- 
wiem robót inwestycyjnych już 
tkwią poważne możliwości obni- 
żenia kosztów własnych, tak sa- 
mo jak tkwią one w samych 
procesach wykonawczych w za- 
kresie robót budowlanych i mon 
tażowych. 


Istota rozrachunku 
gospodarczego 


Rozrachunek gospodarczy jest 
metodą socjalistycznego gospo- 


przedsiębiorstwa. | 


darowania,  wypróbowaną w 
Związku Radzieckim. Przedsię- 
biorstwo na rozrachunku gospo- 
darczym korzysta z pełnej sa- 
modzielności w wykonywaniu 
zadań produkcyjnych, rozporzą- 
dzając powierzonym przez pań- 
stwo majątkiem, za którego nie- 
naruszalność jest odpowiedzial- 
ne i regulując swoje wzajemne 
stosunki z innymi przedsiębior- 
stwami na zasadzie umów gos- 
podarczych,, 

Rozrachunek gospodarczy jest 
metodą kierowania socjalistycz- 
nym przedsiębiorstwem, która 
przyczynia się do wykonania 
planów gospodarczych przy naj- 
mniejszych nakładach zarówno 
środków materiałowych jak i 
finansowych. 

Dzięki rozrachunkowi gospo- 


darczemu, który jest bodźcem e- 
konomicznym do wykonania i 


przekroczenia przez przedsię- 
biorstwo planu rentowności, 
konkretyzują się zadania na 


odcinku walki o obniżenie kosz- 
tów własnych produkcji. Nie- 
przestrzeganie planowych kosz- 
tów własnych powoduje deficyt 
przedsiębiorstwa i ujawnia bra- 
ki działalności kierownictwa. 
Dotyczy to nie tylko całego 
przedsiębiorstwa, ale i poszcze- 
gólnych oddziałów  produkcyj- 
nych, w dalszym zaś rozwoju — 
poszczególnych stanowisk pracy 
w obrębie wydziałów. 


Metoda rozrachunku gospo- 
darczego, w połączeniu z olbrzy- 
mim rozwojem twórczej inicja- 
tywy mas, podnoszącej wydaj- 
ność pracy, ze śmiałym socjali- 


stycznym planowaniem i zwy- 
cięską walką o wykonanie pla- 
nów pozwala — dzięki obniżce 
kosztów własnych produkcji — 
wygospodarowywać co rok ko- 
losalne sumy. 

Wiele naszych zakładów prze- 
mysłowych jeszcze nie rozumie 
i nie docenia istoty i znaczenia 
rozrachunku gospodarczego. Sa 
jeszcze takie zakłady, które nie 
przeszły na rozrachunek gospo- 
darczy i nie prowadzą własnej 
gospodarki finansowej. Na za- 
sadzie rozrachunku gospodar- 
czego muszą być zorganizowane 
wszystkie zakłady pracy. Wszy- 
stkie zakłady muszą ją stoso- 
wać, stale pogłębiać i doskona- 
lić. Jest ta podstawowy waru- 
nek skuteczności wałki o obni- 
żenie kosztów własnych. 

Organizacja procesu produk- 
cyjnego wpływa w sposób istot- 
ny na poziom kosztów własnych 
produkcji. W każdym procesie 
produkcyjnym konieczne jest 
Ścisłe ustalenie kolejności faz 
produkcji, rodzajów i mocy po- 
trzebnych maszyn i urządzeń, 
progresywnych (a nie średnich) 


Cesare Marcucci 


się do władz, aby -zamanifesto- 
wać wolę uratowania najbliż- 
szych przed losem przygoto- 
wywanym im przez zbrodni- 
czych podżegaczy wojennych. 


Fermenty wśród chadecji 

Opór przeciwko rządowej po- 
lityce zagranicznej nie mógł 
nie znaleźć odbicia na łamach 
prasy. Szczególne zaintereso- 
wanie całego społeczeństwa 
wywołała dyskusja pomiędzy 
redaktorem naczelnym medio- 
lańskiego wydania  „IUnita*. 
tow. Lajolo, a znanym deputo- 


wanym  chadeckim Giordani, 
byłym redaktorem naczelnym 
organu chadecji — „Il Popo- 
lo“. W dyskusji tej wzięły rów- 
nież udział inne osobistości 
chrześcijańskiej demokracji. W 


odpowiedzi na pytania tow. La- 
jolo, deputowany Giordani wy- 
sunął konkretne propozycje w 
sprawie rozbrojenia, zwołania 
konferencji czterech itp., pod- 
kreślając jednocześnie, że pro- 
pozycje te powinien wziąć pod 
uwagę rząd włoski i na ich ba- 
zie oprzeć swoją politykę za- 
graniczną. Propozycje te mo- 
gą też stanowić podstawę współ 
pracy wszystkich ludzi, nieza- 
leżnie od ich przekonań poli- 
tycznych, jeśli tylko droga im 
jest sprawa pokoju. 

W parlamencie, przeciwko rzą 
dowi wystąpiła nie tylko le- 
wicowa opozycja, ale nawet 
znaczna grupa deputowanych 
większości rządowej wyraziła 
swoje wątpliwości, a nawet po- 


ważne zaniepokojenie na te- 
mat prowadzonej przez rząd 
polityki. 


„Rząd nie cieszy się już za- 
ufaniem naszej grupy parla- 
mentarnej* oświadczył w 
czasie posiedzenia chadeckiej 
frakcji wpływowy  deputowa- 
ny De Cocci. Gronchi, prze- 
wodniczący parlamentu doma- 
gał się w swoim dzienniku dy- 
misji Sforzy i Pacciardiego. 
Grupa starych i cieszących się 
w kołach burżuazji dużym au- 
torytetem senatorów liberal- 
nych, monarchistycznych i bez- 
partyjnych jak Nitti, Orlando, 
Bergamini wypowiedziała się 
zdecydowanie przeciwko polity- 
ce zagranicznej rządu, polityce 
polegającej na całkowitym 


podporządkowaniu się obcym 
interesom. 


Miliony nędzarzy 
i miliardy na zbrojenia 


W całym świecie są znane 
tragiczne warunki egzystencji 
znacznej części ludności włos- 
kiej. 5 milionów bezrobotnych 
całkowitych i częściowych, 3,5 
miln. wpisanych do gminnych 
rejestrów biedoty. A więc mi- 
liony ludzi stale niedożywio- 
nych, bez pracy i bez zapomogi. 
Średnie zarobki robotnicze do- 
chodzą zaledwie do 23 tys. li- 
rów, podczas gdy według ofi- 
cjalnych obliczeń suma koniecz- 
na dla utrzymania typowej, 4-0- 
sobowęj rodziny wynosi 54 tys. 
lirów. Średnie zarobki mie- 
sięczne robotników rolnych są 
jeszcze niższe, dochodząc do 
13 tys. lirów miesięcznie, a w 
południowych Włoszech są ro- 
botnicy rolni zarabiający za- 
ledwie 3 — 4 tys. lirów mie- 
sięcznie. 

Jak wynika ze statystyk urzę- 
dowych spożycie chleba, maka- 
ronu, mięsa, ryb itp. spadło 
znacznie w porównaniu z ro- 
kiem 1936-39 — choć i wówczas 
nie było ono wysokie. 

Jednocześnie ze wzrostem bez- 
robocia wzrasta wyzysk robot- 
ników. Olbrzymie trusty doszły 
do takiej „perfekcji“, że czysty 
zysk kapitalistów, wyciągany 
z pracy każdego robotnika do- 
chodzi do 6-krotnej wartości 
zarobków tego robotnika... 

W tej sytuacji specjalnego za- 
barwienia nabiera rządowa po- 
lityka „demobilizacji przemy- 
słowej“, polegająca na likwi- 
dacji wielu gałęzi włoskiego 
przemysłu. Wykonując ame- 
rykańskie rozkazy, w ramach 
planu Marshalla, rząd  spro- 
wadza z zagranicy wyroby, pro- 
dukowane dotychczas w kra- 
ju, jak obrabiarki, okręty, sa- 
moloty itp. 

Generalna Konfederacja Pra- 
cy w opracowanym przez  sie- 
bie tzw. planie pracy wykaza- 
ła, że jest całkowicie możliwe 
zatrudnienie w gospodarce na- 
rodowej znacznej ilości bezro- 
botnych, pod warunkiem wy- 
datkowania pewnych sum na 
pokrycie koniecznych potrzeb 
gospodarczych kraju (budowa 
central elektrycznych, domów 
mieszkalnych, pomoc dla rol- 
nictwa)... Jednakże rząd odpo- 
wiedział stanowczym „nie“ na 


plan Konfederacji Pracy i nie 
potrafił znaleźć lepszych środ- 
ków zaradczych na żądania wy- 
suwane przez robotników, jak 
policyjne represje, pałki, gaz 
łzawiący i kule karabinowe... 

Na wydatki wojenne rząd 
znalazł jednak znaczne Środki. 
Jak wynika z oświadczenia am- 
basadora włoskiego w Wa- 
szyngtonie — Tarchianiego, su- 
ma wydatków wojennych w ro- 
ku 1951 wyniesie 575 miliardów 
lirów. „Stanowi to — oświadczył 
Tarchiani — 32 proc. wydatków 
państwowych. znacza to, że 
Włochy wydają  proporcjonal- 
nie na zbrojenia więcej od in- 
nych, ponieważ dochód narodo- 
wy we Włoszech wynosi rocz- 
nie na osobę zaledwie siódma 
część dochodu narodowego w 
USA" 

Te liczby i fakty nie wyma- 
gają komentarzy... 


Naród wokół Wielkiej 


Partii 
Po odjeździe Eisenhowera 
z Włoch, w faszystowskim dzien 
niku rzymskim „Il Tempo“ 
ukazał się interesujący komen- 
tarz, zawierający symptoma- 
tyczne pytanie: „Jeśli wczo- 


raj — pisze dziennik — nie by- 
ło wokół przyszłego najwyższe- 
go dowódcy świata atlantyc- 
kiego wiernego mu ludu, to 
czyż jutro znajdą się żołnierze- 
ochotnicy?“ 

Nie, nie znajdą się! Lud wło- 
ski stanął po stronie obrońców 
pokoju, po stronie sił postępu 
z Włoską Partią Komunistycz- 
ną na czele. 

21 stycznia KP Włoch obcho- 
dziła trzydziestolecie swego 
istnienia. Na wszystkich pla- 
cach miast i miasteczek włos- 
kich lud włoski skupił się wo- 
kół sławą okrytych sztandarów 
partii, wspominając walki i 
zwycięstwa minionych lat. 

„Byliśmy pewni naszej przy- 
szłości trzydzieści lat temu — 
pisał tow. Togliatti z okazji 
rocznicy partii ponieważ 
wiemy, że przyszłość należy do 
socjalizmu. Jeszcze 
pewni naszej przyszłości jesteś- 
my dzisiaj, po doświadczeniach 
zdobytych w najtrudniejszych 
warunkach". 


Pod pewnym kierownictwem 
KP Włoch, naród włoski odnie- 
sie, przy boku narodów miłują- 
cych pokój, zwycięstwo nad 
wszystkimi swymi wrogami, 
którzy stoją na jego drodze ku 
łepszej przyszłości. 


i On e bea da „ao JĄ acz AAA a Wokół 
Z 1X akademickich zimowych mistrzostw świata 


Marianna i Laszlo Nagy (Węgry) — 


założeń innych rozdziałów pla- 
nu. 

Bardzo ważne jest prawidło- 
we.skalkulowanie kosztów wła- 
snych. Koszty własne dzielą się 
na bezpośrednie i pośrednie. 

Wszystko to, co ma bezpośred 
ni związek z danym wyrobem, 
a przede wszystkim — robociz- 
nę i materiały — zalicza się do 
tzw. kosztów bezpośrednich pro 
dukcji. Koszty wydziałowe i 
ogólnozakładowe — słowem ko- 
szty administracyjne zalicza się 
do kosztów pośrednich. 

Przy pomocy właściwie prze- 
prowadzonej, dokładnej kalku- 
lacji kosztów własnych na jed- 
nostkę produkcji, można ujaw- 
nić wewnętrzne rezerwy przed- 
siębiorstwa zarówno pro- 
dukcyjne, jak i kadrowe, oraz 
ustalić jakie czynniki wpłynęły 
na kształtowanie się kosztów 


własnych. Na tej podstawie 
zaś można uzyskać poprawę 
wskaźników pracy przedsię- 
biorstwa. 


Twórcza inicjatywa mas 
obniża koszty własne 
produkcji 
Nasze organizacje partyjne 
powinny zwrócić znacznie więk 
szą niż dotąd uwagę na zagad- 
nienie planowania kosztów wła- 
snych i mobilizować do ujaw- 
niania į uruchamiania istnieją- 
cych rezarw — wszystkich ro- 
botników swojej fabryki, ko- 


technicznie uzasadnionych norm | palni czy huty» 


wydajności pracy, orientowanie 
się nie na wąskie przekroje pro 
dukcji, lecz na średnio - pro- 
gresywne, coraz wyższe wska- 
źniki produkcyjne. 

Każde przedsiębiorstwo socja- 
listyczne powinno mieć plan 
kosztów własnych, tak jak ma 
plan produkcyjny, techniczny, 
zaopatrzenia, zatrudnienia i 
płac oraz finansowy. Ten plan 
kosztów własnych jest narzę- 
dziem kontroli prawidłowości 


u 


Planowanie kosztów własnych 
jest oczywiście przede wszyst- 
kim zadaniem aparatu technicz- 
no - produkcyjnego przedsię- 
biorstwa. Planowanie to jed- 
nak musi odbywać się przy 
warsztacie, w ścisłej łączności 
z robotnikami, z codziennym 
życiem zakładu. Tu bowiem do- 
piero — przy maszynie, wycho- 
dzą na jaw olbrzymie rezerwy, 
jakie kryją się jeszcze w na- 
szych przedsiębiorstwach. Tu 


przy warsztacie, robotnik 
wskaże nowe sposoby udosko- 
nalenia produkcji, nowe meto- 
dy'wygospodarowywania dodat- 
kowych ' sum, nówe metody 
walki o obniżkę kosztów wła- 
snych produkcji. 

Bo czymże innym jest racjo- 
nalizacja robotnicza, wyższe me- 
tody pracy (np. zespołowa mu- 
rarka, czy budownictwo poto- 
kowe, szybkościowe  wytopy, 
szybkościowe skrawanie), nowe 
formy współzawodnictwa (np. 
kompleksowe oszczędzanie), czy 
walka o nraksymalne wykorzy- 
stanie maszyn? s 

Bo czymże innym są zwycię- 
sko realizowane zobowiązania 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej i II Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju, czy Warty Pokoju, ujaw- 
niające wciąż nowe i nowe moż- 
liwości podnoszenia wydajności 
pracy, wzrostu produkcji, pota- 
nienia jej kosztów? 

To jast właśnie ta praktyczna 
walka. o obniżenie kosztów wła- 
snych produkcji, walka szero- 
kich mas robotniczych. Walka, 
która w połączeniu z właściwym 
planowaniem tych kosztów, z 
metodą rozrachunku gospodar- 
czego, z metodą racjonalnej g9- 
spodarki kadrami, z kontrolą 
wykonania wszystkich planow 
(produkcyjnego, finansowego, 
zaopatrzeniowego, zatrudnienia 
itd) — może i powinna przy- 
nieść naszej gospodarce narodo- 
wej nowe miliony złotych o- 
szczędności, może i powinna 
przynieść niezbędne dla realiza- 
cji 6-letniego planu środki na 
inwestycje. 

Tak, jak śmiało i z rozma- 
chem realizujemy plany produx- 
cyjne, tak samo śmiało i z roz- 
machem walczyć musimy o ob- 
niżenie kosztów własnych pro- 
dukcji na wszystkich bez wyjąt- 
ku odcinkach, 


1 akademiccy mistrzowie świata w jeździe figurowej na 
lodzie, w czasie zawodów w Poiana-Stalin w Rumunii 


Foto AR 


„Podstawowa linia, po któ- 
rej powinno iść nasze uprzemy 
słowienie — mówił towarzysz 
Stalin na V Wszechzwiązkowej 
Konferencji WLKSM w 1927 En 
= podstawowa linia, która po- 
winna określać wszystkie dal- 
sze jego kroki, — to linia syste 
matycznej obniżki kosztów wła- 
snych produkcji przemysłowej... 
To jest ta główna droga, Do 
której iść powinno nasze uprze 
mysłowienie, jeżeli chce stę ono 
rozwijać, jeżeli chce prowadzić 
za sąbą rolnictwo, jeżeli chce 
umacniać i rozszerzać funda- 


menty naszej socjalistycznej 
ekonomiki". 
Zadania planu 6-letniego w 


zakresie obniżenia kosztów wła- 
snych produkcji — to koniecz- 
ne minimum. Poniżej tego 
minimum zejść nam nie woino. 
Musimy osiągać i przekraczać 
ustalone w planie zadania w 
dziedzinie walki o obniżenie 
kosztów własnych. 

Organizacje partyjne w prze- 
myśle powini.y większą jeszcze 
opieką otoczyć współzawodnic- 
two, racjonalizację i nowator- 
stwo, jeszcze więcej uwagi po- 
święcić mobilizacji kierownic- 
twa i załóg naszych zakładów 
pracy do czynnej walki o postęp 
techniczny, do walki o wprowa- 
dzenie nowych, wyższych, po- 
wodujących wzrost wydajności 
norm, o stosowanie coraz to 
nowych  wydajniejszych form 
pracy, do walki z wszelsiego 
rodzaju przerostami administra- 
cyjnymi. | 

Wszystko to bowiem obniża 
koszty własne produkcji, przy- 
sparza nowych bogactw Polsce 
Ludowej — ojczyźnie ludzi pra- 
cy, a tym samym prowadzi do 
realizacji szczytnych celów na- 
szego budownictwa socjalistycz- 
nego. 


EKONOMISTA . 


bardziej ! 


Raport Eisenhowera 


— ..A teraz powiem panu, co myślą o naszych planach naro- 


dy Europy... 


— Stop, generale!.. Nie chcę słuchać przekleństw! 


(Rys. 


SCARPELLI — „AVANTT"Y9) 


Pod ostrym kątem 


Zawieszony rachunek 


Od stacji Kraśnik do mia- 
steczka Kraśnik jest spory 
szmat drogi. Są wprawdzie a- 
matorzy przechadzki po świe- 
żym powietrzu, większość jed- 
nak woli jechać. Jadą więc, bo 
na szczęście kursuje autobus 
PKS. 

Tam właśnie powiększył się 
mój rachunek, zawieszony w 
powietrzu i nie mający nigdzie 
pokrycia. 

— Ile kosztuje bilet? 

— Złoty dwadzieścia. 

Nie miałem 20 gr, wręczyłem 
więc konduktorowi 1 zł 50 gr. 
A on też drobnych nie miat, 
więc na tym się skończyło. 

Podobna historia zdarzyła sie 
z połową pasażerów i połowa 
z nich nie otrzymała reszty jeśli 
nie 30 gr to przynajmniej 10. 

— To pan nie zaopatruje się 
rano w drobne? — spytałem 
konduktora przy wyjściu z we- 
hikułu. 

. — Nie. A po co? Jeśli ma pa- 
sażer — to dobrze, nie ma — 
drugie dobrze. 

Zawieszony rachunek ma jed- 
ną z pozycji, nadzwyczaj podat- 
ną na ciągły i systematyczny 
wzrost. To wsiąkanie w niebyt 
5-groszowych monet na wszyst- 
kich niemal trasach warszaw- 
skich tramwajów i autobusów. 
Najczęściej konduktorzy też nie 
mają. 

A potem bywa różnie. Czasem 


staje się dłużnikiem kino, cm 


sem PDT albo jakiś ze sklepów | 


spółdzielczych. Nie mają. 

Są to grosze? Fakt — grosze. 
Jeśli jednak z tych wypadków 
złoży się solidna suma, to czy 
nie może porwać  statecznego 
nawet i w pełni zrównoważone 
go człowieka? Może. 

Dłużnikami naszymi pozo- 
stają bądź co bądź placówki 
państwowe, spółdzielcze, in- 
stytucje usługowe, od których 
należy wymagać więcej, niż od 
budki z wodą sodową. Zaopa- 
trzenie się w pewną ilość drob- 
nych monet przed wyruszenietn 
z tramwajem na miasto, przed 
otwarciem sklepu, przed pieru- 
szym seansem kinowym nie na- 
leży ani do rzeczy trudnych, anż 
skomplikowanych. 


Że tak jest — świadczy przy- _ 


kład barów mlecznych, ""ytdzie 
mimo cen, kończących się rzga 


czywiście na pojedyńczych gro= ` 


szach, do rzadkości należą wy- 
padki  niewydania reszty A 
jeszcze niedawno wypadki te 
były nagminne, jeśli wiec mie- 
mal zupełnie ustały — znaczy, 
że ktoś myśli o zaopatrzeniu się 
w drobny bilon, że są ludzie, 
którzy uważają to za swój obo- 
wiązek. 


Dlaczego więc jest tak krucho 


z tym myśleniem gdzie indziej? 
(RYS) 


Czechosłowacka kronika kulturalna 


NAGRODY POKOJU 
DLA ARTYSTÓW 
CZECHOSŁOWACKICH 


Czechosłowacki komitet o- 
brońców pokoju przyznał Nagro 
dy Pokoju: Vitezslavowi Nezva- 
lowi za utwór poetycki „Pieśń 
pokoju“; artyście narodowemu 
prof. Maksymilianowi Svabin- 
skiemu za portret czechosłowac- 
kiego bohatera narodowego Ju- 
liusza Fucika oraz Janowi Cik- 
kerowi za kantatę „Pozdrowie - 
nia dla Stalina", 


CZECHOSŁOWACKA __ 
DELEGACJA KULTURALNA 
W CHINACH : 
Czechosłowacka delegacja kul 
turalna z prof. dr «oo ni 
czele, przebywająca w Chinach 
wyjechała po 3-dniowym poby- 
cie w Szanghaju do Hankou i 
Kantonu. W czasie swego poby- 
tu w Szanghaju delegacja w to- 
warzystwie ambasadora CSR w 
Chinach P. C. Weiskopfa zwie- 
dziła instytucje kulturalne, szko 
ły i fabryki. 


ODZNACZENIA 
CZECHOSŁOWACKIE 
DLA ARTYSTÓW 
RADZIECKICH 


Ambasador CSR w Moskwie 
Karol Kreibich udekorował w 
imieniu Rządu Czechosłowackie- 
go orderem Białego Lwa II stop 


Kropki 


UPRZEJME PAŁKI 


Francuski minister spraw 
wewnętrznych Queuille, wierny 
naśladowca swego poprzednika 
— Mocha, wystosował do wszy- 
stkich podwładnych mu urzę- 
dów okólnik „W sprawie u- 
przejmości na służbie”. 

Między innymi okólnik zale- 
ca policjantom wykazanie ma- 
ksimum uprzejmości, specjalnie 
wtedy, kiedy „wchodzą w kon- 
takt z publicznością". 3 

Po co okólnik? Zalecenia po- 
winny być wyryte na pałkach, 
które są niezbędnym środkiem, 


używanym przez policję do 
„kontaktów“ z publicznością... 
(e) 


BRAK ZAINTERESOWANIA 


Do Kongresu USA wpłynęło 
ostatnio około 100 podań od 
działaczy zarówno partii demo- 


kratycznej, iak i reniublikańa- ' 


nia, artystów narodowych 
ZSRR: reżysera Michała Cziau= 
reliego, reżysera Iwana Alek= 
sandrowicza Pyriewa oraz re= 
żysera G. W, Aleksandrowa. W 
czasie uroczystej dekoracji obe 
ny był wiceminister kinemato* 
grafii ZSRR, W. S. Peresław* 
cew. 


PRACE I. P. PAWŁOWA 
BĘDĄ PRZETŁUMACZONE 
NA JEZYK CZESKI 

Delegacja lekarzy czechosło = 
wackich, która powróciła z po% 


dróży po Związku Radzieckim 


zapozna czechosłowacką publicz 
ność ze swoimi wrażeniami. 
czestnicy podróży powzięli ko* 
lektywne zobowiązanie, że prze 
tłumaczą na język czeski prace 
fizjologa radzieckiego I. P. Pa- 
włowa. 


WYSTAWA PLAKATÓW 
POLITYCZNYCH 


Dnia 27 stycznia br„, w hali 
wystawowej Manesa w Pradze, 
Ministerstwo Informacji i O- 
światy otworzyło wystawę pla = 
katów politycznych. Zadaniem 
wystawy jest pokazanie rozwo- 
ju plakatów politycznych w 
CSR. Na wystawie znajdują się 
również plakaty polityczne ze 
Związku Radzieckiego oraz kra- 
jów demokracji ludowej. 


99 
nad l 


kiej z prośbą o przyjęcie 
pracy ` w 
badań działalności antyamery+4 
kańskiej", 

W tym samym czasie tzitu 
komisja senatora  Kefauvera, 
mająca za zadanie badanie 
działalności przestępców, zawo- 
dowych graczy itd. likwiduje 
'się, a to — jak stwierdza jeden 
2 raportów tej komisji — ze 
względu „na całkowity brak 
zainteresowania tymi sprawamż 
ze strony kongresmenów'. 

(ea) 


di 


KONTRAKTACJA 
„MADE IN ENGLAND" 
w Wielkiej Brytanii zmniejszo= 
no przydziały mięsa na kartki, 
(Z prasy) 
Zmniejszyli mięsne racje. 
Ale, w zamian tego 
Zwiększyli kontraktację 
Mięsa.. armatniego. 
Soter 


sławetnej „komisji 


